
POGODA

Dzi- bedzie piękna pogoda słoneczna, 
iipał i bardzo parno. Temperatura najwyż­
sza w dzień 100-102 stopni, w nocy około 
75 stopni.

We wtorek bodzie częściowo pogoda sło­
neczna i parno, z temperaturą około 97 
Stopni.

Możliwość deszczu dziś 5 procent, we 
wtorek 10 procent.

Wschód: — 5:18. Zachód: — 8:29.

dziennik
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK

DZIŚ — poniedziałek, dnia 28 czerwca
— Leona, Ireneusza.

JUTRO — wtorek, dnia 29 czerwca — 
Piotra i Pawła.

POJUTRZE — środa, dnia 30 czerwca
— Ernesta, Emilii, Lucyny.
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REKORDOWE OPAŁY DOTKNĘŁY CHICAGO
Specjalny Poseł Moskwy Do Izraela
Trumanowie 

Obchodzą 
52 Rocznicę
Kansas City, Mo. (UPI )— 

Były prezydent Harry S. Tru­
man z małżonką obchodzą 
dzisiaj 52-gą rocznicę pożycia 
małżeńskiego. Bess Wallace 
Truman, lat 86, od 21 czerw­
ca znajduje się w szpitalu w 
Kansas City, gdzie udała się 
na egzaminację lekarską. — 
Truman odwiedza żonę co­
dziennie, spędzając z nią kilka 
godzin.

Lekarze twierdzą, że pani 
Truman, po za drobnymi dole­
gliwościami, znajduje się w 
dobrym stanie zdrowia i 
wkrótce będzie zwolniona ze 
szpitala. Trumanowie pobrali 
się w dniu 28-go czerwca, 1919

16 Ofiar 
Wypadku 

Samolotowego 
Eureka, Calif. (UPI) - Dwu 

motorowy, prywatnie wyna­
jęty samolot, wiozący agen­
tów realnościowych, rozbił się 
wczoraj wieczorem o skałę na 
wodach Pacyfiku, wkrótce po 
■wystartowaniu z prywatnego 
•lotniska. 16 z 23 osób znajdu­
jących się w samolocie zosta­
ło zabitych, a siedmioro ura­
towano.

Tom Wallace, który znajdo­
wał się na plaży, zdołał ura­
tować dwóch rozbitków samo­
lotu. Samolot po wystartowa­
niu, lecąc zbyt nisko, zahaczył 
o dach zakładu oczyszczania 
wód, a następnie rozbił się o 
wysoko wystającą w wodzie 
skałę. Znajdujący się na plaży 
kąpielowicze, pospieszyli z po­
mocą rozbitkom, napotykając 
jednak na trudności przy — 
wzburzonych falach skalnego 
wybrzeża.

Samolot utonął w 30 minu­
tach po uderzeniu w skałę. •

Wśród ofiar wypadku znaj­
dował się pilot Merl Bassler, 
i asystent pilota Lester Hall. 
Stewardesa, Elizabeth Deau­
ville, zdołała się uratować i 
znajduje się obecnie w szpita­
lu. Wszystkie ofiary tragedii 
pochodziły z Kalifornii.

Ellsberg Odda 
Się Dzisiaj 

w Ręce Władz
Boston, Mass. (UPI) — Po­

szukiwany przez FBI, prof. 
Daniel Ellsberg, wymieniany 
jako odpowiedzialny za dorę­
czenie tajnych dokumentów 
Pentagonu redakcjom naj­
większych dzienników krajo­
wych, ma się dzisiaj o godz. 
lOej rano, oddać dobrowolnie 
w ręce władz. Adwokaci Ells- 
berga, zapowiedzieli, że zgło­
si się on dzisiaj rano do biura 
federalnego prokuratora w 
Bostonie.

Ellsberg. lat 40, były dorad­
ca polityczny Dept. Stanu i 
Dept. Obrony, profesor Mas­
sachusetts Institute of Tech­
nology w Cambridge, Mass., 
został wymieniony przez re­
dakcję dziennika New York 
Times jako ten, który dostar­
czył im tajne dokumenty uję­
te w specjalnym studium 
przygotowanym dla Pentago­
nu, a podającym stopień zaan­
gażowania Stanów Zjednoczo­
nych w Indochinach od cza­
sów prezydenta T r u m a n a, 
oraz stopniowego zaangażowa­
nia w wojnie wietnamskiej. 
Część tych dokumentów zo­
stała opublikowana w dzien­
nikach krajowych, przed uzy-1 
skaniem przez rząd w sądach 
tymczasowych zak-azów i 
wstrzymujących dalszą publi-1 
kację. I

Dla Nawiązania 
Stosunków 
Dyplomat.
Prowadzi Rozmowy 
Nieoficjalne 
w Tel Aviv
Tel Aviv, (UPI) — Wycho­

dząca w Tel Aviv gazeta ży­
dowska “Haaretz” podtaje dzi­
siaj, że Związek Sowiecki wy­
słał “specjalnego poda” do 
Izraela, który już rozpoczął 
w Tel Aviv ż wybitnymi Ży­
dami nieoficjalne rozmowy 
zmierzające do nawiązania 
stosunków dyplomatycznych 
między ZSRR a Izraelem. Ga­
zeta Haaretz podaje, że tym 
“specjalnym posłem” z Mos­
kwy jest wybitny sowiecki 
dziennikarz, który jest w bar­
dzo zażyłych stosunkach z 
władzami Kremla.

Dzień przed tym inna gaze­
ta Izraela, a mianowicie Ma 
Ariv podała, że w Helsinkach, 
stolicy Finlandii, gdzie odby­
wają się nieoficjalne ‘łkon- 
takty sowiecko-żydiowskie od 
czasu zerwania stosunków dy­
plomatycznych w 1967 roku, 
minister spraw zagranicznych 
Vaino Leskinen, który spot­
kał się z premierem Izraela 
Goldą Meir, podczas jej ostat­
niej podróży po Europie, o- 
znajmił, że zgodził się na po­
średnictwo między Moskwą i 
Izraelem. Ale Leskinen za­
przeczył' teraz w Helsinkach 
prawdziwości tego dniesienia 
gazety Ma Ariv.

Prawdziwa powó.dź rapor­
tów i spekulacji na temat na­
wiązania stosunków dyploma­
tycznych między Izraelem i 
ZSRR zaczęła się od europej­
skiej podróży Goldy Meir, — 
premiera Izraela, przed kilko­
ma tygodniami. Te raporty 
nie spotkały się z oficjalnym 
potwierdzeniem, ani w Mos­
kwie, ani w Tel Aviv, ale Ab­
ba Eban minister spraw zagra­
nicznych Izraela oznajmił, że 
powitałby z zadowoleniem na­
wiązanie stosunków dyploma­
tycznych między oboma kra­
jami.

' O ile chodzi o inny rozwój 
sytuacji na Środkowym 
Wschodzie, to eksperci kończą 
w Kairze prace nad ostatecz­
nym tekstem konstytucji dla 
proponowanej — Federacji 
Arabskiej, która ma óbjąć: 
Egipt, Syrię i Libię i także 
Sudan. Federacja ma powstać 
już z dniem 1 września.

W Kairze prokurator gene­
ralny Hilmy Azawi podał do 
wiadomości, że został miano­
wany specjalny skład sądu dla 
procesu karnego dla byłego 
wiceprezydenta Aly Sabry i 
byłych ministrów i czołowych 
członków egipskiej Partii So­
cjalistycznej. którzy zo s t a 1 i 
odsunięci od władzy i wpły­
wów na politykę Egiptu od 
czasu, gdy został wykryty spi­
sek na życie prezydenta An- 
wara Sadata.

Aresztowany Za 
Posiadanie Broni

Philadelphia, Pa. (UPI) — 
George Fąssnacht, po powro­
cie dobrowolnym z Europy, 
został aresztowany za posia­
danie większego zapasu broni 
i środków eksplozywnych ja­
kie znaleziono w piwnicy jego 
domu. Fassnacht, lat 35, były 
agent wywiadu CIA, został 
wypuszczony na wolność po 
złożeniu poręczenia w sumie 
$2,500._______________

Stewardeska 
Zamordowana

New York (UPI) — Cor­
nelia Michael Crilley, lat 23, 
stewardeska linii Trans World 
została zamordowana przez 
nieznanego sprawcę, w nowo 
wynajętym przez nią miesz­
kaniu. Stewardeska została 
uduszona jedwabną pończo­
chą a następnie zgwałcona.
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Kłopoty Francuskich
Socjalistów

Podczas ostatniego kongre­
su socjalistów francuskich w 
Epinay, rozbita i mocno prze­
rzedzona lewica francuska 
zdołała wprawdzie załatać 
trochę wewnętrzne sprzecz­
ności i usprawnić organiza­
cyjne trudności, ale główny 
problem, który przesłania 
wszystkie inne pozostałe na­
dal bez odpowiedzi: Czy pod­
jąć próbę stworzenia wspól­
nego frontu z komunistami?

W czasach Czwartej Repu­
bliki, która skończyła się w 
1958 roku, Socjaliści uczestni­
czyli prawie we wszystkich 
gabinetach francuskich w ko­
alicji z partiami centrowymi 
i konserwatystami. Frakcja 
Gastona Deferre, mayora mia­
sta Marsylii pragnie odnowie­
nia tej polityki, ale jak słu­
sznie zauważył naczelny or­
gan partii lewicowych katoli­
ków, dziennik “La Croix” — 
partie centrowe obecnie już 
od dawna weszły do większo­
ści rządowej, pozostawiając 
bardzo mało miejsca na opo­
zycję, złożoną z partii centro­
wych i lewicowych.

W tych okolicznościach par­
tia socjalistyczna pod kierow­
nictwem Guy Mollet i Ilain 
Savary oraz frakcja Francois 
Mitterand (t. zw. Konwencja 
Republikańskich Instytucji) 
uważają, że jedyna nadzieja 
na sukces wyborczy leży w 
zjednoczonej partii socjali­
stycznej. Partia ta liczy w tej 
chwili 75,000 członków w po­
równaniu z 350,000 pod koniec 
Ii-ej Wojny Światowej.

W tym samym czasie kiedy 
komuniści, którzy mają mniej 
więcej % głosów wyborczych 
utrzymali swoją siłę liczebną, 
socjaliści spadli z % do 1/10.

Kierownicy Partii Socjali­
stycznej pragnęliby oczywi­
ście podnieść swoją siłę wy­
borczą, przez alians z komu­
nistami, ale z drugiej strony 
obawiają się utraty z tego po­
wodu swoich bardziej umiar­
kowanych zwolenników oraz 
groźby dominacji przez silną 
parnię komunistyczną.

Wydaj e się, że w tych wa­
runkach zarysowuje się pro­
jekt kontynuowania dotych­
czasowych i doraźnych związ­
ków z komunistami tylko na 
okres wyborczy jak to miało 
miejsce w niedawnych elek­
cjach, jednakowoż bez trwa­
łego programowego kontrak­
tu “politycznego małżeństwa.” 
Komunistyczna prop aganda

we Francji idzie obecnie na­
wet tak daleko, że zapewnia 
wyborców o swojej pokojowej 
i demokratycznej drodze do 
socjalizmu poprzez wybory. 
Jednakowoż w tym samym 
czasie, komuniści nie chcą 
przyznać, że “socjalistyczny” 
rząd, wybrany legalnie, gdy­
by następnie przegrał wybo­
ry ustąpi dobrowolnie, jak w 
praworządnym systemie de­
mokratycznym. Socjaliści 
uważają iż ten punkt widze­
nia jest tak fundamentalny, 
że jest on zasadniczą i przy­
słowiową “kością niezgody.”

Jak widać socjaliści francu­
scy nie mogą przełknąć z ich 
tradycją demokratycznego 
parlamentaryzmu k o m u n i- 
stycznej maksymy: “Raz u 
władzy — zawsze u władzy.”

Socjaliści francuscy, pomi­
mo gorzkich i bolesnych do­
świadczeń po II-ej Wojnie 
Światowej, a w szczególności 
widząc co się stało z naroda­
mi, wtoczonymi przemocą w 
system bloku sowieckiego, nie 
chcą ciągle jeszcze uznać, że 
to co komuniści raz pochwy­
cą, tego nigdy dobrowolnie 
nie chcą oddać.

Chciał Skarżyć 
Papieża

Oakland, California. (UPI) 
William Sheffield, lat 31, stu­
dent prawa uniw. California, 
wniósł do sądu skargę prze­
ciwko Papieżowi Pawłowi VI, 
która została wyrzucona z są­
du przez sędziego John S. 
Cooper. Sędzia umotywował 
odrzucenie skargi na podsta­
wie nie dostarczenia pozwane­
mu powiadomienia legalnego 
o wniesionej przeciwko niemu 
skardze. Sheffield, wyznania 
rzymsko - katolickiego, przed 
trzema laty zakupił od szwaj­
carskich zakonników psa Ber­
nardyna i dotychczas nie 
otrzymał psa, ani też zwrotu 
pieniędzy. Sheffield domagał 
się w skardze, odciągnięcia 
$345 ze składek pobranych dla 
Papieża, przez biuro arcybi­
skupa Joseph T. McGucken z 
Californii, jako najwyższego 
przedstawiciela kościoła rzym­
sko-katolickiego diecezji w 
Californii. Sheffield złożył de­
pozyt $60 na kupno psa. za-

Napad Ogniowy 
Na 5 Daz US 
w Wietnamie

Sajgon, (UPI )— Wojska 
komunistyczne dokonały dzi­
siaj napadu ogniowego znie­
nacka na 5 baz amerykań­
skich, położonych poniżej 
strefy zdemilitaryzowanej. 
Były to napady na bazę arty­
lerii “Alpha 4”, która została 
ostrzelana pociskami z moż- 
dzieży, na bazę “Charles 2”, 
którą ostrzelano rakietami.

Straty bazy “Alpha 4” nie 
podano, a straty bazy “Char­
les 2” wynoszą 4 zabitych i 
rannych, zostały określone ja­
ko “lekkie”. Na bezę “Char­
les 2” spadło 25 rakiet.

Nadto podobne napady og­
niowe znienacka zostały doko­
nane na dwie inne bazy, a 
mianowicie “Charlie 1” i — 
“Alpha 1” oraz obóz ćwiczeb­
ny Carrol, ale strat tam żad­
nych nie było.

W ciągu ostatniego tygodnia 
zostało wycofanych z Wietna­
mu 3,200 wojsk US, przez co 
stan liczebny wojsk amery­
kańskich w Wietnamie został 
zredukowany do 241,000. Re­
kordowy stan liczebny wojsk 
US w Wietnamie był w kwiet­
niu 1969 roku, kiedy wynosił 
543,000 żołnierzy.

Bombowce US B-52 doko­
nały nalotów na czerwone 
wojska, które oblegają twier­
dzę Fuller, W ciągu 9-dinio- 
wej walki o twierdzę Fuller 
padło 496 żołnierzy czerwo­
nych, a straty amerykańskie 
wynoszą 29 zabitych i 135 ran­
nych.

Kubańczycy 
Protestują

Miami, Fla. (UPI) — Przy­
wódcy uchodźców kubańskich, 
popierani przez prasę i radio 
w języku hiszpańskim, udali 
się dzisiaj do Washingtonu, 
ażeby zaprotestować przeciw­
ko podjętej przez komitet se­
nacki decyzji, wstrzymania 
dalszego sprowadzania u- 
chodźców kubańskich do St. 
Zjednoczonych codziennymi 
lotami samolotów. Przewoże­
nie kubańskich uchodźców
drogą powietrzną, zapoczątko­
wano w grudniu 1965 roku, 
po zawarciu przez adminis­
trację prez. Johnsona umowy 
z Castoo. gdy Johnson ofiaro-

kladowi św. Augustvna w Ho-I wał się przyjąć wszystkich u- 
spice Du Grandt w Szwajcarii ■ ohodźców kubańskich, którzy 
przed trzema laty. ' chcą opuścić wyspę, nie chcąc

Sen. Muskie 
Ma Poparcie 

Wodzów
Princeton, N. J. (UPI) — 

Sen. Edmund S. Muskie (D- 
Maine) ma poparcie przywód­
ców powiatowych organizacji 
Partii Demokratycznej, jak 
wykazała ostatnio przeprowa­
dzona przez agencję Gallupa 
ankieta. Przywódcy ci decy­
dują o wyborze delegatów na 
krajową konwencję, a ci zno­
wu decydują o wyborze no- 
minata partii na urząd pre­
zydenta Stan. Zjed.

Wśród 13 możliwych kan­
dydatów partii na urząd pre­
zydenta, Muskie uzyskał od 
41 procent głosów (od przy­
wódców ze stanów zachod­
nich) ; do 33 procent (od przy­
wódców ze stanów środkowo- 
zachodnich). Drugim na liście 
był sen. Hubert H. Humphrey 
(Minn.) stosunkiem 21 pro­
cent (stany wschodnie); 19 
procent (środkowy-zachód), 
10 procent (południe) i 8 pro­
cent (zachód.) Sen. Edward 
Kenedy (Mass.) był trzecim 
na liście stosunkiem głosów 
— 16, 12, 11 i 9 procent. W 
dalszej kolejności na liście 
kandydatów znajdowali się — 
sen. Henry Jackson (Wash.); 
sen. George McGovern (So. 
Dak.); sen. Birch Bayh (Ind.) 
i kongr. Wilbur Mills (Arks.).

Ankieta została przeprowa­
dzona wśród 1,424 przewodni­
czących powiatowych organi­
zacji demokratycznej.

Agnew Zwiedzi 
10 Państw

Agana, Guam.- (UPI)—Wi­
ceprezydent Spiro T. Agnew, 
zatrzymał się dzisiaj na wy­
spie Guam, skąd rozpocznie 
podróż zwiedzenia dziesięciu 
państw Agnew reprezento­
wał będzie prezydenta Nixo- 
na, na inauguracji prezydenta 
Południowej Korei, Park 
Chung-Hee w Seulu, w dniu 
Igo lipca. Wiceprezyednt wy­
leciał z Kalifornii w niedzielę, 
zatrzymując się w Honolulu, 
skąd udał na wyspę Guam.

Agnew rozpoczynając turę, 
powiedział, że chciałby zwie­
dzić Czerwone Chiny, mimo 
wrogiego nastawienia rządu 
Pekinu do Stanów Zjednoczo­
nych, ale nie otrzymał zapro­
szenia. Agnew zatrzyma się 
krótko podczas swej miesiąc 
trwającej podróży w Singa- 
por, Kuwait, Saudi Arabia, 
Etiopii, Kenii, Demokratycz­
nej Republiki Kongo, Hiszpa­
nii, Morocco i w Portugalii, 
oprócz spędzenia kilku dni w 
Południowej Korei. — W Ko­
rei, wiceprezydent Agnew 
omówi z przedstawicielami 
rządu Seulu, kwestię wycofa­
nia wojsk koreańskich z Wiet­
namu. Rząd Płd. Korei zapo­
wiedział, że zamierza wycofać 
jedną dywizję swych wojsk, 
15,000 żołnierzy, z ogólnej licz­
by 48,000 żołnierzy koreań­
skich pełniących służbę w Po­
łudniowym Wietnamie.

Tragiczne 
Eksplozje 

w Czechowicach
Warszawa. (UPI) — W ra­

finerii nafty w Czechowicach 
na Śląsku eksplodowało wczo­
raj kilka zbiorników z benzy­
ną, powodując śmierć 14 osób 
i poranienie 56 osób. Miesz­
kańcy Czechowic — opuścili 
miasto w popłochu. Przyczyn 
eksplozji nie padano. <.

znajdować się pod rządami re­
żymu komunistycznego.

Komitet senacki zadecydo­
wał, że przewożenie drogą po­
wietrzną uchodźców kubań­
skich pociąga za sobą wysokie 

* koszty, — oraz że większość i 
! sprowadzanych, znajdując się, 
bez funduszy, musi być utrzy- 

| mywana z funduszy społecz- 
' nych.

Najgorętszy 
Dzień Od 
15 Lat
Tysiące Szuka 
Ochłody 
Na Plażach
Rekordowa temperatura 101 

stopni w dniu wczorajszym 
skierowała 500,000 mieszkań­
ców miasta na 30 różnych 
plaż miejskich. Temperatura 
jaką zanotowano wczoraj o 
godzinie 4:18 po południu na 
lotnisku Midway — 101 stop­
ni F —jest najwyższa w Chi­
cago w ciągu ostatnich 15 lat. 
1-go lipca 1956 zanotowano 
temperaturę w wysokości 103 
stopni. Poprzednio rekordo­
wym dniem pod względem 
temperatury był 27-my czer­
wiec 1944 roku kiedy zanoto­
wano 100 stopni.

Wczoraj na samej plaży 
przy North Avenue nad jezio­
rem Michigan oblicza się, iż 
było ponad 100,000 osób. 55,000 
mieszkańców Chicago zwie­
dzało wczoraj ogrody zoolo­
giczne; 30,000 udało się do 
Brookfield Zoo oraz 25,000 
zwiedziło Lincoln Park Zoo.

Wszystkie golfowe boiska 
oraz baseny pływackie były 
przepełnione. W wielu miej­
scach pootwierano uliczne hy­
dranty ku uciesze dzieci, któ­
re chętnie korzystały z ochło­
dy. Zadziwiający jest fakt, że 
otwarcie blisko tysiąca hy­
drantów, jak szacuje .rzecznik 
Water Distribution Division, 
nie spowodowało poważniej­
szych problemów w dostawie 
wody do mieszkań. Zanoto­
wano jedynie nieznaczny spa­
dek ciśnienia.
101 Stopni

W niedzielę na lotnisku 
O’Hare temperatura maksy­
malna wynosiła 96 stopni. 
Również 96 stopni zanotowa­
no nad jeziorem. Temperatu­
ra wczorajsza, 101 stopni, by­
ła po raz pierwszy w grani­
cach 100 stopni od roku 1960, 
kiedy 7-go września maksy­
malna temperatura w Chica­
go wyniosła 100 stopni.

Najgorętszym natomiast 
dniem w historii miasta był 
dzień 24-go lipca w 1934 roku. 
Termometry wskazywały 
wówczas 105 stopni.

Ze względu na wczorajszy 
upał kilkakrotnie musiały in­
terweniować drogowe ekipy 
naprawcze. Najbardziej zo­
stała uszkodzona Edens Ex­
pressway na północ od Lake 
Ave. w Wilmette. Uszkodzo­
na jezdnia spowodowała zator 
na przestrzeni ll/2 mili. Mniej­
szych napraw dokonano na 
Dan Ryan Expwy. oraz na 
Kennedy Expwy., gdzie upał 
również spowodował pęknię­
cia w jezdni. Dodatkowym 
kłopotem dla zmotoryzowa­
nych i służby drogowej były 
setki samachodów, które wra­
cający z ‘weekendu’ kierowcy 
musieli zatrzymać ze względu 
na przegrzane silniki.

W niedzielę odnotowano 3 
tragiczne utonięcia. Straż po­
żarna interweniowała w jed­
nym pożarze przy 4047 N. 
Kenmore. Jeden strażak do­
znał poparzeń w czasie akcji 
ratowniczej. Straty wskutek 
pożaru ocenia się na $2,000 do 
$3,000.

| Podwyżka 
Podatku Na 
Papierosy

New York. (UPI) — Wła­
dze miejskie wprowadziły pod­
wyżkę podatku dochodowego 
dla osób zatrudnionych w mie­
ście a zamieszkałych na przed­
mieściach, jak i podwyżkę po­
datku od papierosów. Pod­
wyżka podatku dochodowego 
z datą wstecz od 1-go stycz­
nia, wynosi od 60c do $1.65 
tygodniowo, dla głowy cztero­
osobowej rodziny zarabiające­
go od $150 do $170 tygodnio­
wo. Podwyżka podatku na pa­
pierosy o cztery centy na każ­
dej paczce, obejmie tylko pa­
pierosy o wyższej zawartości 
nikotyny.
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“Wielka Czystka” w PZPR
Obejmie 2 Miliony Członków

Drugi Etap “Akcji Odnowienia Kadr”
Warszawa (DP) — Około 

2,000,000 członków polskiej 
kompartii (PZPR) będzie pod­
danych w ciągu najbliższych 
miesięcy, to jest przed spo­
dziewanym w styczniu roku 
przyszłego kongresem, skru­
pulatniej czystce, którą władze 
partyjne określają “delikat­
nie” jako “osobiste sprawdze­
nie” ich kwalifikacji partyj­
nych.

Czystka obejmie wszystkie 
podstawowe organizacje par­
tyjne, wszystkie jej oddziały 
powiatowe i wojewódzkie, fa­
bryki, komórki w urzędach i 
różnych organizacjach — jed­
nym słowem wszystkich człon­
ków.

Nie używając słowa “czy­
stka” mówi się oficjalnie że 
będzie to seria “otwartych, 
szczerych i zasadniczych roz­
mów” z poszczególnymi człon- 
karńi.

Czystka ta ma być fragmen­
tem zapowiedzianej przez 
Gierka Wkrótce po objęciu 
władzy akcji odnowienia kadr. 
Akcję tę zaczęto od góry zmie­
niając siedmiu na ogólną licz­
bę 12 członków politbiura i 9 
spośród 19 sekretarzy woje­
wódzkich.

Zdaniem prasy partyjnej te­
raz przyszła kolej na usunię­
cie z partii ludzi biernych. Nie 
ulega kwesti że bardzo wielu 
członków utraci swoje karty 
partyjne.

W jednym z ostatnich swo­
ich przemówień Edward Gie­
rek powiedział że nie “będzie 
pogoni za imponującymi staty­
stykami”. Była to zapewne a- 
luzja do chwalenia się przez 
Gomułkę faktem zwiększenia 
liczby członków polskiej kom­
partii w ciągu ostatnich trzech 
lat o 270,000.

Organ partyjny “Trybuna 
Ludu” idzie teraz jeszcze da­
lej. Twiedzi że nadszedł czas 
jasnego określenia przez partię 
jej stosunku do tych ludzi, 
którzy własnym postępowa­
niem udowodnili przypadko­
wość pozostawania w jej sze­
regach.

“W toku rozmów, które będą 
teraz przeprowadzone — pisze 
inny organ partyjny “Głos 
Wybrzeża” — partia rozstanie 
się bez żalu z ludźmi, dla któ­
rych partia i jej zadania są z 
gruntu obce i którzy swym po­
stępowaniem udowodnili że są 
obcy i partii zupełnie niepo­
trzebni”.

O kierunku, jaki będzie na­
dany czystce, dają pojęcia

liczjne fragmenty przytacza­
nych teraz przez prasę partyj­
ną przemówień Gierka.

“Urzędnik komunista — po­
wiedział on m.in. — powinien 
łączyć w sobie polityczne za­
angażowanie z wybitną wiedzą 
rzeczoznawcy, śmiałą inicjaty­
wę ze zdolnościami organiza­
cyjnymi i umiejętność nawią­
zywania kontaktów z ludźmi z 
uczciwym i sprawiedliwym 
spełnianiem swych obowiąz­
ków”.

Zdaniem Gierka członek 
partii powinien być w równej 
mierze społecznym aktywistą 
i oszczędnym, sumiennym ad­
ministratorem. Jeśli wymaga 
tego jego stanowisko powinien 
korzystać z pomocy doświad­
czonych i przedsiębiorczych 
ekspertów, a zarazem być 
zdolnym do pobierania samo­
dzielnych decyzji i mieć pełne 
poczucie osobistej odpowie­
dzialności za podległy mu od­
cinek.

Członków partii — powie­
dział także Gierek — należy 
oceniać według wyników ich 
pracy.

Jak widać z przytoczonych 
wyżej ambitnych i górnolot­
nych wytycznych Gienka za­
łożenia rozpoczętej czystki są 
bardzo szerokie. Przyszłość 
pokaże w jaki sposób będzie 
ona przeprowadzona i czy zdo- 
ła w jakiś sposób ulżyć losowi 
obywateli poddanych totalne­
mu i posłusznego Rosji reży­
mowi polskiej kompantń.

4 Zabitych 
Na Holowniku

Lorain, Ohio. (UPI) — 
Czterech robotników zatrud­
nionych przy naprawie moto­
rów holownika rudy żelaznej, 
należącego do firmy “U. S. 
Steel” straciło życie, gdy wy­
buchł pożar na statku. Holo­
wnik wodowany przed kilku­
nastu dniami, a który rozpo­
cząć miał służbę w dniu 2-go 
lipca, został objęty pożarem, 
w którym dziewięć osób zo­
stało rannych, a w tym pięciu 
strażaków.

Straż pożarna walczyła z 
pożarem przez dwanaście go­
dzin. Holownik —■ “Roger 
Blough” zbudowany kosztem 
dwudziestu milionów dolarów 
— miał przewozić rudę żela­
zną z kopalni w okolicy Wiel­
kich Jezior .do chicagoskich 
stalowni.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy- 
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
t okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

8-my Zlot Młodzieży Okręgu 9 ZNP
8-my Zlot Młodzieży Okręgu 

9 ZNF, odbył się w niedzielę 13-go 
czerwca w domu Wolnych Pol­
skich Krakusów w Youngstwon, 
Ohio i przeszedł do historii jako 
jeden z najbardziej udanych.

Wszyscy uczestnicy Zlotu ubra­
ni w polskie stroje ludowe udali 
się do kościoła św. Stanisława na 
mszę świętą. Po wysłuchaniu mszy 
i po wspólnym obiedzie odbyły się 
popisy artystyczne poszczególnych 
Kółek. Około 200 dzieci wz:p' 
udział w Zlocie, reprezentu 
Gminę 46 z Youngstown, Gr. 9 
z Campbell, Gm. 6 z Cleveland, 
Gm. 88 i Gr. 1786 z Cleveland, 
Gr. 3001 z Weirton, W. Va. oraz 
Gr. 959 i 981 z Adena i Dillon­
vale. Z dużym powodzeniem go­
ścinnie wystąpił zespół młodzieży 
z “Polanie” z Youngstown, który 
zmuszono do bisowania. Wystąpiła 
także na bis młodzież z chóru 
“Jutrzenka” z którą ćwiczy kier, 
młodz. Okręgu 9 ZNP — S. Filip­
kowski. Zarząd Główny ZNP re­
prezentował wiceprezes Fr. Pro- 
chot, który przemówił w serdecz­
nych słowach, zachęcając młodzież 
do pielęgnowania polskich trady­
cji i zwyczajów przez pracę w

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku
WXEN

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

kółkach młodzieżowych przy na­
szej organizacji. W tym samym 
duchu przemawiał komisarz Alek­
sander Kopczyński.

Wśród gości między innymi by­
li: Józef Habuda były wicecenzor, 
F. Gołębiewski, prezes Gm. 88 
ZNP, L. H. Czartoszewski, prezes 
Gm. 134 ZNP, Tomasz Wyszyński, 
okręgowy organizator, Maria Gra­
bowska, prezeska Gm. 46 ZNP.

8-my Zlot Młodzieży odbył się 
staraniem Wydziału Kobiet i Ko- 
utetu Młodzieży pod egidą Gml- 
y 46 ZNP, z Youngstown, Ohio. 

Staraniem specjalnego komitetu 
został wydany okolicznościowy 
obszerny pamiętnik. Po powitaniu 
gości przez W. Chmarę prez. Gr. 
827 ZNP, program zagaiła Helena 
Kopczyńska, przew. komitetu Mło­
dzieży. Całość programu przepro­
wadziła komisarka M. Gołębiew­
ska.

Wydział Kobiet i Kom. Młodzie­
ży Okręgu 9 ZNP, serdecznie dzię­
kuje Zarządowi Głównemu za po­
moc finansową, trofea i dyplomy, 
Gminie 46 ZNP za pracę organiza­
cyjną i gościnne przyjęcie Zlotu, 
oraz wszystkim tym którzy po­
mogli i przyczynili się do sukcesu 
imprezy. Młodzież biorąca udział 
w Zlocie wywiozła z niego oprócz 
dyplomów miłe wrażenie i wspól­
ne przeżycia, które n* długo pozo­
staną w ich pamięcie. Będą także 
pamiętać tych, którym to wszyst­
ko zawdzięczają, którzy pracowali 
nad urządzeniem tego Zlotu. Po 
takich doświadczeniach nie za­
pomną o Związku Narodowym 
Polskim, który zaszczepiając w 
ludzkie serca ideały braterstwa i 
przyjaźni, zachęca do pracy z mło­
dzieżą i dla młodzieży, szczodrze 

1 tej pracy patronując.

PREZYDENT NIXON odwiedził dziecięcy Seashore Children’s House w Atlantic City, 
N. J., gdzie wygłosił przemówienie do uczestników konwencji American Medical Assn.

Nowa Taktyka 
Senackich “Gołębi”
■Pomimo iż Prezydent uda­

remnił kongresowe wysiłki i 
próby w kierunku narzucenia 
mu ustalonej i ostatecznej da­
ty wycofania wojsk amery­
kańskich z Wietnamu — “go­
łębie” nie dały jeszcze za wy­
graną. Według nowego proje­
ktu, któremu daje się szanse 
50:50 — Sen. John Cooper 
(Republikanin z Kentucky) i 
Sen. Frank Church (Demo­
krata z Idaho) mają przed­
stawić przeredagowaną po­
prawkę do projektu ustawy o 
wydatkach na obronę. Po­
prawka ma stwierdzać, iż 
“całkowite wycofanie amery­
kańskich garnizonów jest ce­
lem polityki Stanów Zjedno­
czonych, a fundusze zostaną 
użyte w Wietnamie tylko dla 
realizacji tego celu”. Proje­
ktodawcy przypuszczają, że 
pominięcie ustalonej daty wy­
cofania powinno zapewnić 
poprawce dodatkowe głosy w 
Senacie.

Zmiana Płci 
u Strusia

Honolulu. (NYT) —Wspa­
niały okaz strusia (ostrich) w 
ogrodzie zoologicznym Hono­
lulu — przed kilku dniami 
zniósł jajko, ku niezmierne­
mu zdziwieniu dyrektora zoo­
loga Jack Throp.

Throp powiada, że struś, 
pierwotnie płci żeńskiej, w 
trzecim roku życia zmienił 
płeć i stał się “quasi-male”. 
Nieliczne takie wypadki noto­
wane są wśród ptaków, na 
skutek zamącenia równowagi 
w hormonach.

Quick Sew-Ups!

4897 
SIZES 2-8

jPKINTED pattern

EACH ONE MAIN 
PATTERN PART

if '.M
V* S

7 V 0

Just ONE MAIN PATTERN 
PART for each lively, lovely 
partner! Whip up dress, cape, 
skirt, top, pants, shorts, jump­
suit, playsuit in coordinated cot­
tons and bright blends.

Printed Pattern 4897: NEW 
Children’s Sizes 2, 4, 6, 8. See 
pattern for yardages. , ’

SEVENTY-FIVE CENTS etc.
SEVENTY FIVE CENTS — for 

each pattern; add 25 cents for each 
Pattern tor Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA. 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street. New 
York, N- Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASH ION-PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
answers. $1.00
SEWING BOOK — cut, fit. sew 
modern way $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear

Oleńska 
i Refren 

w Izraelu
Londyn (DP) — Nina 

Oleńska i Ref-Ren mieli w 
Izraelu ponad 30 występów w 
Tel Avivie i innych miastach.

Oleńska miała m. in. skecz 
humorystyczny dra Henryka 
Rittermana, specjalnie dla 
niej napisany.

W tygodniku “Przegląd” 
(w języku polskim/) Alina 
Grabowska w recenzji pt. 
“Teatr rewiowy Ref-Rena” 
napisała m. in.:

“ . . . Teatr Ref-Rena daje 
publiczności chwile odpręże­
nia, szczerego śmiechu, prze­
słoniętego leciutką mgiełką 
sentymentu.

Jest to zespół kameralny, 
kabaret literacki oparty na 
inwencji i wszechstronnych 
talentach jego twórcy oraz na 
ogromnej sile komicznej dos­
konałej aktorki, Niny. Oleńs- 
kiej . . . Podziwiać należy, że 
potrafią przy użyciu najskro­
mniejszych środków teatral­
nych ■ bawić widownię przez 
bite dwie godziny. Drobny re­
kwizyt potrafi w rękach 0- 
leńskiej “zagrap” tak, że za­
stępuje skomplikowaną deko­
rację, pobudzając wyobraźnię 
widza . . .
Podstawą tej dobrej aktor­

skiej roboty są teksty Ref-Re- 
nowego pióra . . .

Miły barwny duet Połubiń- 
skiej i Świtaj ówny, prezentu­
jący stare i nowsze sentymen­
talne piosenki, stanowi sym­
patyczną okrasę programu”.

W dzienniku (w języku pol­
skim) “Nowiny-Kurier” w ru­
bryce “Nowe premiery” była 
obszerna recenzja pt. “Kaba­
ret Ref-Rena”. Oto kilka jej 
fragmentów.

“ . . . Ref-Ren jest auto­
rem piosenek, skeczów i hu­
moresek, reżyserem i wyko­
nawcą w jednej osobie, jako 
konferansjer potrafi z łat­
wością nawiązać bezpośredni 
kontakt z publicznością . . . 
Wprowadza na scenę i widow­
nię nastrój niewymuszonej 
wesołości i rozrywki. ..

Nina Oleńska jest doskona­
łą artystką charakterystycz­
ną . i potrafi stworzyć intere­
sujące typy w swoich ske­
czach. Jako sprzedawczyni ko­
lorowych baloników była 
wzruszająca, a jako szatniar­
ka na balu hippisów budziła 
zachwyt swymi parodiami no­
woczesnych tańców: cza-cza- 
cza lub twista ... Dramatycz­
nie recytowała “Ręce” Ref- 
rena. Opowieści o ludzkich 
rękach, zdolnych do zbudowa­
nia nowego wspaniałego świa­
ta, a zarazem do skonstruo­
wania najbardziej niszczy­
cielskich instrumentów . . .

Panie Weronika Połubińska 
i Wacława Świtaj ówna uro­
zmaiciły program pięknymi 
piosenkami . . . Odśpiewały 
romantyczne piosenki o “za­
kochanym księżycu”, o “wie­
deńskiej wiośnie”, romanse 
cygańskie itd.

Głównym filarem programu 
był jednak sam Ref-Ren. Po­
jawiał się na scenie w różnych 
charakteryzacjach i podawał 
teksty w różnych tonacjach. 
Zawsze jednak z łezką senty­
mentu i przyjemną autoiro­
nią, które chwytają za serce 
zwłaszcza audytorium, pamię­
tające “dawne dobre czasy”, 
do których Ref-Ren odwołuje 
się eon amore . . . Doskonały 
jest Ref-Ren jako parodysta: 
np. w numerze “Lądowanie na 
księżycu” ...

W finale cały zespół wystą­
pił w roli hippisów, wvwołu- 
jąc powszechną wesołość . . .

Występy zespołu Ref-Rena 
zorganizował w Izraelu “Er­
nies” (imnresario R. Messing) 

>i Jan Wojewódka (z USA)”.

Konina Zamiast 
Wołowiny

Meksyk (UPI) — Manuel 
Alvarez, przywódca robotni­
ków w rzeźniach powiedział, 
że mięso z trzystu koni i dwu­
stu osłów sprzedawane jest 
codziennie najprzedniejszym 
restauracjom w stolicy Mek­
syku i sklepom, jako wołowi­
na i cielęcina. Alvarez twier­
dził, że rzeźnie prowadzą ten 
nielegalny ubój i handelz bra­
ku dostatecznej kontroli rzą­
dowego wydziału zdrowia.

Konina zaprawiana jest che­
mikaliami i ubita, ażeby była 
pożywniejszą, a mięso ośle ko­
lorem i smakiem przypomina 
cielęcinę. Alvarez dalej zarzu­
cił, że nielegalne rzeźnie w 
mieście, prowadzą ubój chore­
go i zdechłego bydła, jak i by­
dła skradzionego rolnikom.

Szantażował 
Wydawcę

East Gary, Ind. (UPI) — 
John E. Ward, lat 57, były 
pracownik w dzienniku Gary 
Post-Tribune, został postrze­
lony przez agentów FBI, z 
którymi stoczył walkę, gdy ci 
chcieli aresztować go za szan­
tażowanie wydawcy.

Ward znajduje się w kry­
tycznym stanie zdrowia w 
szpitalu Gary Methodist. 
Ward zgłosił się w wyznaczo­
ne miejsce, ażeby odebrać 
$30,000 jakie starał się wymu­
sić szantażem od wydawcy 
Gary Post-Tribune, Walter R. 
Ridder. Wydawca powiadomił 
FBI o próbie szantażu, uma­
wiając się równocześnie z 
Wardem gdzie i jak ma być 
wypłacony haracz.

Cuddle Toys!

. n,

Delight you little someone with 
lovable cuddle toys.

Just two pieces for each — 
whip up cuddle toys in minutes 
for play time! Use terry for kit­
ten, gay print for baby, reindeer. 
Pattern 7394: transfer, pattern 
pieces.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecrafl Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New! “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly! Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book—
Quilt Book 1—16 patterns. 50c. 

more than 100 gifts for all occas­
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00. 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3 “Quilts for Today’s Liv­

ius”. 15 patterns. 50c.

STEFAN KIEDRZYŃSKI

Trujący Kwiat
POWIEŚĆ

71------- (Ciąg dalszy)
—Ryszard ... — Utkwiła w niego oczy pełne niedowie- 

rzenia i powtórzyła: — Ryszard, jakiś ty biedny.
—Jestem nim. ... — odpowiedział półgłosem, a potym 

dodał: — Od oiebie zależy, aby mnie uczynić bogaczem. W 
twoich rękach jest dusza moja. I dzisiaj już nie jestem tym, 
który nic nie posiada. Dzisiaj, gdybyś odeszła odemnie . . . 
gdybyś odeszła w obojętności. ... — Nagle zamilkł i spojrzał 
na nią z lękiem, blednąc, jak przed śmiercią. — Nie mogę o 
tym mówić, tak wielką rozpaczą wydaj e mi się ta chwila, 
w której bym musiał myśleć o tobie, jako o minionym szczę­
ściu! Ale gdybym to przeżył, nie byłbym już bez wspomnień. 
Dałaś mi szczęście, bo rozkazałaś mi kochać siebie i tęsknić 
za tobą. Dałaś mi usta swoje i czar swojej miłości i rozkosz, 
do której muszę wrócić w każdej godzinie samotności!. . . Ty 
będziesz zawsze moim sercem, najwyższą radością i głębią 
tęsknoty i myśli moje do ciebie będą biegły i za tobą! Dokąd 
podążysz, tam pójdą niewolne, wierne jak ja i jak ja szczęśli­
we, albo trucizną tęsknoty przepojone i brzemienne śmiercią! 
Dałaś i dasz mi jeszcze tę otchłań wspomnień, które mi żyć 
albo umierać każą, a zawsze przy mnie będą wierni bracia 
tęsknoty — za tobą! O jedyna!. . .

—Nie sądź, Ryśku, że to jest szczęście — szepnęła.
—Nie wiem. Wiem tylko jedno, że kochać cię będę do 

śmierci.
—Tak mówią wszyscy, którzy kochają; i wszyscy nie pa­

miętają, że miłość, jak wszystko na świecie — umiera!. . .
Uśmiechnęła się gorzko.
—Przyjdzie jeszcze chwila, kiedy będziesz może bardzo 

źle o mnie mówił — dodała, nie patrząc na niego.
—O mylisz się Lucy ... — zaprotestował gorąco. — Co­

kolwiek się stanie, ja się nie zmienię dla ciebie, za bardzo ci? 
kocham.

Wrócili do wnętrza przedziału, oświetlonego już oddawna 
i zupełnie pustego. Ryszard usiadł koło niej i, korzystając z 
nieobecności pasażerów, objął jej szyję ramieniem i przy­
cisnął swoją twarz d!o jej twarzy.

—Kochasz mnie? — zapytał szeptem, ustami przy ustach.
Mrugnęła oczyma, uśmiechając się. Wtedy przycisnął swe 

spłowiałe wargi do jej różowych ust i pił słodycz piękności, 
czując omdlewającą rozkosz w sercu, zamierającym ze wzru­
szenia. W jej jednak chwili, kiedy upojony radością, przenosił 
usta swe do jej pachnących włosów, drgnął. Nagły, żrący ból 
przeszył mu pierś, jak uderzenie zabójcy, zdławił za gardło 
jak dłoń żbira. Ryszard z przerażeniem i boleścią zobaczył, że 
z cudnych, błękitnych oczu kochanki płynęły łzy, łzy roz­
paczy i smutku, łzy gorzkie jak piołun. I oto w tej chwili 
właśnie, kiedy ich spojrzenia skrzyżowały się z sobą, Pod- 
hojecka wybuchnęła szlochem rozrywającym piersi, szlo­
chem pełnym rozpaczy, żalu, tęsknoty i boleści, szlochem, 
który targnął jego trzewiami i pchnął pod ścianę wagonu jak 
uderzeniem pięści.

Blady ze wzruszenia, paitrzał na nią, nie mogąc sobie wy­
tłumaczyć tego zjawiska, tego strasznego faktu, który mu 
serce serce przepajał niewypowiedzianym ięacieni.

Nie mogąc wymówić słowa, nie mając odwagi rzucić za­
pytania i prosić o wyjaśnienie, stał nieruchomo, zaskoczony 
tym bolesnym płaczem, tak niespodziewanie obejmującym go 
falą złych przeczuć.

Tymczasem Lucy, starając się opanować wzruszenie 1 
ocierając oczy, szeptała przerywanem głosem i drżącym 
od łez:

—Przepraszam cię, Ryśku, przepraszam!
Wówczas uczuł jakgdyby żal i przeogromną słodką do­

broć, rozpierającą jego serce rozrzewnieniem. Nie wiedział i 
nie domyślał się, dlaczego płakała, ale sam fakt jej tak wiel­
kiego smutku rzucił go do jej nóg w ekstazie miłosnej udręki, 
z falą słodkich przeproszeń i błagań na ustach. W tej chwili 
była mu tak droga i talk kochana bez miary, że trudno mu 
było znaleźć porównania i przysięgi, dających pojęcie tego 
przeogromnego uczucia, w którym tonął. Teraz czuł, że kocha 
nietylko ją samą, jej piękność i dobroć, i głos, i uśmiech, i 
mołość, ale wszystko, co należało do niej i było przy niej. Miał 
ochotę całować każdy guziczek przy ubraniu, każdą wstą­
żeczkę przy sukni, książkę, która leżała przy niej, kościany 
nożyk do przerywania kartek. Kochał wszystko, czego dotknę­
ły jej ręce, na co spojrzały jej oczy, a przedewszystkim ko­
chał te łzy, płynące z oczu tak przedziwnie rozżalonych. Ci­
chym przydechem, głosem idącym z głębin serca, zapytał 
wreszcie, obejmując jej kolana, tuląc się do nich jak dziecko:

—Lucy, moja Lucy, dlaczego plączesz?. . .
Przesunęła rękę po jego włosach, gładząc je w cichej 

pieszczocie.
—Wstań — sepnęła. — I nie pytaj się. Jestem dzisiaj 

bardzo rozdrażniona. To przejdzie. . . .
Poczym otarła raz jeszcze zaczerwienione oczy i wstała, 

oduswając go lekko od siebie.
—'Która godzina? — spytała, udając spokój.
Spojrzał na zegarek, wstając również.
—Jedenasta. A kiedy będziemy w Brogach?
—Jutro o piątej!
—Chcesz się położyć?
—Tak.
Pomógł jej rozłożyć pled i usadowić się wygodnie. Zaraz 

przymknąła oczy, udając sen.
Ryszard, siedząc naprzeciw, przyglądał jej się z rozrzew­

nieniem, widział jednak wyraźnie, że nie spała. Zamknięte 
powieki drżały nerwowo, a po ustach przechodził dreszcz, 
targając różowe kąciki, podniesione ku górze. Oparł głowę na 
rękach splecionych i patrzał długo, przesuwając spojrzenie 
rozmodlonych oczu po rysach jej twarzy, całując w myśli 
każde zagięcie ręki, każde drgnienie długich, kochanych rzęs. 
Ogarnęło go. słodkie uczucie rzewności i oddania. Miał wra­
żenie, że stróżuje i chroni ją przed niebezpieczeństwem i czuł 
wyraźnie, jak bardzo życie jego należy do niej. W tej chwili 
nie zawahałby się napewno, gdyby mu przyszło oddać je w 
zamian za jej życie, lub tylko za spokój i szczęście.

Tak przechodziły długie godziny nocy. Pociąg huczał, 
dudnił i pędził w czarny mrok przestrzeni. Przed oknami 
błyszczały rozpalone rózgi iskier, jak złoty deszcz, padający z 
ukosa, i gasły gdzieś w tyle pociągu, mijającego oświetlona 
stacje i stacyjki, mgławe latarki dróżników i zaspanych, zie­
wających “naczelników”. Czasami zatrzymywał się chwilę i 
Ryszard odsuwał firaneczkę, patrząc ciekawie na kilku pod­
różnych, spieszących do wagonu. Potym znów pociąg ruszał, 
parskając słupami iskier, i noc zakrywała okna czarną płachtą. 
Wtedy wracał na dawne miejsce i miłosnym spojrzeniem ota­
czał przytuloną do poduszki głowę Podjiojęckiej. Lucy spała 
już teraz naprawdę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 28-GO CZERWCA (JUNE), 1971 3

Polacy w Arkansas

Numer domu.. Nazwa ulicy.., Pietro...

Numer Telefonu

Miasto... .. Zono. Stan.

Podpis zamawiającego...,

Tow. Synowie Korony Polskiej. 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poŁ w sali Dra- 
niczarka pnr. 4843 S. Racine ave.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51sza uL, gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Tow. Tysiąc Walecznych. Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Draalczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich. Grapa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Katolicka diecezja w Little 
Rock; Arkansas, dniała na te­
renie całego stanu. Obecnie na 
tym obszarze znajduje się 6 
księży o polskich nazwiskach. 
Proboszczem parafii Christ 
the King Parish w Little Rock
— jest ks. Paul Bojarski. W 
samym miasteczku rezyduje 
przeor Nowicjatu Karmelitów
— ks. Lawrence Kozłowski, 
O. C. D. Ks. Adam A Micek, 
S.T.D. jest proboszczem ko­
ścioła Mater Dei, w Harrison.

Kościół św. Jana w Hot 
Spring ma wikarego, Waltera 
A. Rajmunda. Ks. F. Ladislas 
Siekaniec, O.F.M. jest kapela­
nem szkoły Mortis, Searcy i 
duchownym przywódcą Bro­
thers of the Poor of St. Fran­
cis. Ks. Siekaniec zarządza 
także kościołem św. Richarda, 
w Bald Knob. Nieco dalej, w 
Pine Bluff, ks. Albin Tru-

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1243 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st Street

ROBERT F. CUDAK (na 
zdjęciu), lat 29, przyznał się 
w czasie przesłuchań w Wa­
shingtonie, że wspólnie z 9- 
osobową szajką złodziei w la­
tach 1966-70 zrabował w por­
tach lotniczych na terenie 
całego kraju gotówkę, biżu­
terię i inne przedmioty war­
tościowe na łączną sumę $100 
milionów ! Cudak odsiaduje 
obecnie karę więzienia 7-miu 
lat za kradzież przesyłek

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-a uL

Donacje Obozu Na Kolegium 
ZNP w Cambridge Springs, Pa.

Kolegium ZNP w Cambridge 
Springs, Pa. rozbudowuje się. — 
Wielu naszych rodaków i roda­
czek śle swoje donacje na tę szko­
łę. Klub Parafii Osielec nie po-

Se- 
P.

Posiedzenie Oddziału Gdańsk
Oddział Gdańsk nr. 50 L. M. 

przy Okr. 7 — odbędzie miesięcz­
ne zebranie w przyszłą środę, 30 
czerwca, w sali Braci Łączkow­
skich Rainbow Gardens, pnr. 1425 
W. 51-sza ulica; początek o godz. 
7:30 wieczorem. Ważne i pilne 
sprawy połączone ze zjazdem Li­
gi Morskiej w Am., jaki odbędzie 
się w Nowym Yorku, wymagają 
obecności wszystkich członków 
i członkiń.

Zarząd zawiadamia iż ze wzglę­
du na zjazd — wakacji letnich w 
tym roku nie będzie; posiedzenia 
odbywać się będą normalnie każ­
dego miesiąca. Prosimy o liczny 
udział w takowych. — Julian Ta- 
bisz, prezes; R. Jelińska, sekr. pr.

siada wielkich funduszy, więc po­
stanowił urządzić losowanie w 
Obozie, które odbędzie się w nie­
dzielę, 29 sierpnia. Już obecnie 
członkowie komitetu sprzedają lo­
sy. Bardzo prosimy Polonię o po­
parcie, a jeżeli kto miałby życze­
nie od siebie złożyć donację na 
szkołę Związkową w Cambridge 
Springs, Pa. może przesłać na 
adres: M. A. Binkowskiego, 5522 
S. Damen Ave., Chicago, 111., 606- 
36. Nazwiska ofiarodawców po­
damy w naszych wiadomościach. 
Donacje przyjmujemy do 29 sierp­
nia a później dołączymy do czy­
stego dochodu z losowania i prze- 
ślemy do prezesa ZNP mec. A. 
Mazewskiego który je doręczy do 
zarządu Szkoły Związkowej.

Wszyscy mają okazję dołożyć 
swoją cegiełkę do pięknego celu. 
Jeżeliby byli chętni do sprzeda­
wania wspomnianych losów, pro­
simy telefonować HE 4-5213 wie­
czorami.—Mieczysław A. Binkow­
ski, korespondent

blowski, S.V.D., proboszcz pa­
rafii św. Piotra. Poza diecezją 
dżiała także ks. Arthur L. 
Pietrowiak.

Największy ośrodek polsko­
ści w stanie Arkansas znajdu­
je się w Marche, przedmieściu 
Little Rock. Do parafii Imma­
culate Heart of Mary należy 
20 rodzin polskich. Następną, 
skupiającą znaczną liczbę Po­
laków, jest parafia St. Mary, 
także w Little Rock. Sporo 
rodzin polskich zgrupowanych 
jest w parafiach św. Patryka 
i św. Anny, także w Little 
Rock. Parafianie ostatnio 
przeprowadzili wybory Kato­
lickiej Organizacji Młodzieżo­
wej. Przewodniczącym wybra­
no Mikę Piechockiego, wice- 
przewodniczą Pat Bajorka, 
Debbie Piechocka jest kore­
spondentką.

Ks. Fr. L. Siekaniec, O.F.M.

“Caldwell Woods”, 
Ave., przy ul. Devon, 
17.
kuchnia zaopatrzone

i naród któremu służymy, 
skorzysta wielce z fachowego 
doświadczenia i talentu za­
rządzającego, w y k a z a n ego 
przez Ripę na poprzednio zaj­
mowanych przez niego stano­
wiskach”. Twiname, podkre­
ślił dalej że Ripa znajdował 
się wśród 15 wybitnycjj przed­
stawicieli przemysłu, którzy 
jako eksperci-doradcy służyli 
radą prezydentowi Nixonowi, 
doprowadzając wreszcie do 
przeprowadzenia pro gramu 
reformy urzędu pocztowego 
przez prezydenta.

Ripa był administratorem 
regionalnego urzędu poczto­
wego w Memphis, Tenn., o 
obejmującego 1,780 stacji 
pocztowych w stanach Ten­
nessee, Mississippi i Alabama. 
W roku 1969, Ripa otrzymał 
specjalne wyróżnienie “Dis­
tinguished Public Service 
Award” za jego wielki wkład 
w ulepszeniu sprawności po­
czty.

Ripa przed objęciem wyso­
kiego stanowiska w urzędzie 
pocztowym, pracował dla kra­
jowej firmy Martha Washing­
ton Kitchens, Inc. w Chicago, 
jako zarządca produkcji, a na­
stępnie jako inżynier i plani­
sta dla firmy R.R. Donnelly & 
Sons Co.

Tadeusz Ripa, absolwent 
uniw. Loyola w Chicago i Illi­
nois Institute of Technology, 
uczęszczał także na studia 
prawa do uniw. Indiana. Uro­
dzony w Warszawie, Ripa żo­
naty jest z b. Charlotte Mary 
Alfano, z którą dochował się 
dwojga dzieci — Karola To­
nią, lat 5 i Tadeusza Karol, 
lat 9. Pp. Ripa zamieszkują w 
Rockville, Md.

Ostrzeżenie 
Sekretarza Handlu
Washington. (UPI) — Se­

kretarz handlu Maurice Stans 
wydał wczoraj ostrzeżenie, że 
pogarszające się międzynaro­
dowe stosunki handlowe mogą 
przynieść dla Stanów Zjedno­
czonych pierwszy w ciągu 75 
lat deficyt handlowy.

Jest to wyjątkowa sytuacja 
w historii naszego kraju, że 
bilanse w handlu światowym 
zmieniają się gwałtownie i to 
jędżie miało powaźhy wpływ 
na ekonomię Stanów Zjedno­
czonych — powiedział sekre­
tarz Stans.

0 Zniżki Podatkowe Od Domów— 
Wystąpiła Rada Emerytów w Chicago 

Trzeba Protestować Przed Wpłaceniem 
Pierwszej Raty

Kółko im. Kas. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiasda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building

Korzenia, w City Hall’u, na pier­
wszym piętrze, można otrzymać 
specjalne formularze, na których 
zgłasza się zażalenia na zbyt wy­
soki wymiar podatkowy. Ten wy­
pełniony formularz trzeba złożyć 
razem z wpłatą pierwszej raty po­
datku, nie później, jak do 15 lipca 
br. Ważnem jest również, aby na 
dokumencie wpłaty pierwszej raty 
było wpisane: “PAYMENT UN­
DER PROTEST”. Jeśli razem z 
pierwszą wpłatą zgłoszony będzie 
protest przeciwko rocznemu wy­
miarowi, to wówczas Władze obo­
wiązane będą skierować skargę 
płatnika do specjalnego sądu, ktp- 
ry zażalenie to rozpatrzy.

Przypominamy też, że oczekiwa­
na jest specjalna zniżka o $1,500 
od szacunku domów emerytów, 
ale o tym powiadomimy we wła­
ściwym czasie. Narazie komuni­
kujemy, że Rada Emerytów może 
swoim członkom wskazać firmę, 
która podejmuje się występowania 
w sprawach o obniżkę podatku od 
domów, na tej zasadzie, że pobie­
ra prowizję ‘w wys. 1/3 tego, co 
zdoła obniżyć. Jeżeli który członek 
Rady Emerytów pragnie z tych 
usług skorzystać, bez zobowiąza­
nia ze strony naszej Organizacji, 
może się zwrócić do sekretarza 
Rady p. Edwarda Puacza, pod ad­
res 2924 Milwaukee ave. (od 10 do 
12 w południe), gdzie otrzyma ad­
res Firmy.

Piknik Emerytów

Rada Emerytów przypomina 
również, że 14 lipca w Forest Pre­
serve przy Devon i Milwaukee 
ave. odbędzie się tradycyjny Pik­
nik Emerytów z atrakcjami, pol­
skim barem i bufetem. /Będzie 
piękna zabawa. Goście są mile wi­
dziani.

Prezes Rady St. Piotrowicz; 
Sekretarz — Ed, Puacz.

Nazywa się Edmund Bojar­
ski i jest profesorem literatu­
ry angielskiej w Mc Murry 
College (Teksas). Jest rów­
nież założycielem i redakto­
rem jedynego w świecie 
kwartalnika “Conradiana” po­
święconego wyłącznie osobie i 
twórczości Józefa Conrada- 
Korzeniowskiego.

Profesor Bojarski jest czło­
wiekiem opętanym wielką pa­
sją. Żyje biografią Conrada i 
jego twórczością od rana do 
nocy. jtgo karieru naukowa, 
życie osobiste — podporząd­
kowane są całkowicie tej pa­
sji. Marzeniem czterdziesto- 
kilkuletniego profesora jest 

powołanie do życia międzyna­
rodowego ośrodka studiów 
nad Conradem, na wzór słyn­
nej biblioteki im. Folgera po­
święconej Szekspirowi oraz 
odnalezienie listu Orzeszko­
wej do Conrada, w którym 
pisarka zarzucała Conradowi 
“dezercję z Polski i pozbawie­
nie jej swego talentu”.

A oto kilka podstawowych 
danych dotyczących prof. Ed­
munda Bojarskiego zaczerp­
niętych z artykułu Marty 
Erdman (“Ameryka” nr 144- 
71):

Urodził się w Milwaukee w 
roku 1924 w rodzinie polskich 
emigrantów. Z powodu przed­
wczesnej śmierci ojca jął się 
wcześnie pracy zarobkowej, 
aby pomóc owdowiałej matce 
i czworga rodzeństwa. Z 
chwilą przystąpienia USA do 
wojny (1941), jako 18-letni 
młodzieniec został powołany 
do armii, a po demobilizacji 
rozpoczął pracę w fabryce ka­
roserii samochodowych. W 
tym czasie kontynuował wie-
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UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chceeie

Polecamy nową książkę

Tomasz J. Turley

Niedziela, 4 Lipca
Posterunek Gen. George S. Pat- 

tona Polskiego Legionu Ameryk. 
Weteranów Nr. 73 urządza do­
roczną wycieczkę, “Piknik”, w 
niedzielę, 4-go lipca, od 12-ej w 
południe, w pięknym ogrodzie po­
wiatowym 
Milwaukee 
Grove No.

Bufet i
będą dobrze w napoje i smaczne 
przekąski. Także będą różne za­
bawy.

Komitet wraz z Zarządem za­
praszają wszystkich członków i 
ich przyjaciół na tę zabawę — 
Mitchell Drożdż, komendant; Ma­
rie Cwinkała, prez. Korpusu Pań; 
Edward Dressnardt i Henryk 
Ancy, przewodniczący.

Zebranie Stow. Matek 
Pol. Am. Weteranów

Przedwakacyjne posiedzenie 
Stów. Matek Polsko Amerykań­
skich Weteranów, odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 28 czerwca, o 
godz. 12-ej w południe, w sali 
Parku Kościuszko, 2732 N. Avers 
Ave.

Prosimy wszystkie członkinie o 
punktualne przybycie, gdyż ma­
my dużo spraw do załatwienia. 
Nadto prosimy o zapisanie choć 
jednej nowej członkini w okresie 
letnim, abyśmy mogły, na pierw­
szym posiedzeniu po wakacjach 
mieć sporą grupkę nowych człon­
kiń do złożenia przyrzeczeń.

W niedzielę dnia 18go lipca jest 
wycieczka do Obozu Młodzieżo­
wego w Yorkville, Ill. Zbiórka o 
godz. 8:30 rano przy Milwaukee 
i Central Park Ave.

W niedzielę, dnia 1 sierpnia jest 
wycieczka do polskich Ojców Kar­
melitów, w Munster, Indiana. 
Zbiórka o godzinie 8:30 rano przy 
Milwaukee i Central Park Aves. 
Za przejazd i 2 posiłki $6.00.

W niedzielę, dnia 24 październi­
ka jest zabawa roczna w sali 
SPK, 2914 W. North Ave. Wydane 
zostały książeczki losowe na pięk­
ne premie ofiarowane przez nasze 
członkinie.

Jadwiga Gackowska, prezeska; 
Maria Babecka, sekretarka; Hele­
na M. Sterminska, korespond.

czorami naukę, a następnie 
studia na uniwersytecie Wis­
consin. Potem wykładał w 
szkole średniej, a dzięki swo­
im afrykanistycznym zainte­
resowaniom, po odbyciu stażu 
w Departamencie Stanu zo­
stał wysłany do Afryki Połu­
dniowej jako II sekretarz am­
basady USA w Pretorii.

Tam Właśnie przyszła do­
piero fascynacja Conradem i 
jego twórczością. Bojarski z 
właściwą sobie energią zrobił 
na Wydziale Anglistyki Uni­
wersytetu w Pretorii magiste­
rium, a następnie doktorat w 
Zurychu. Tematem obu dy­
sertacji był oczywiście Con­
rad.

Po powrocie do Stanów 
Zjednoczonych prof. Bojarski 
zrezygnował z pracy w dyplo­
macji i objął katedrę literatu­
ry powszechnej na uniwersy­
tecie Marylandu. W uczelni 
tej narodziło się właśnie uni­
kalne do dziś w świecie czaso­
pismo “Conradiana”. Spotkało 
się ono z niespodziewanie ży­
wym oddźwiękiem wśród 
conradystów na całym świe­
cie. Kwartalnik rozwija się 
więc i krzepnie, a jego nume­
ry (zwłaszcza pierwszy) stają 
się przedmiotem pożądania bi­
bliofilów. Dziś “Conradiana”, 
w związku z przeniesieniem 
się ich redaktora do Teksasu, 
ukazują się w ramach wy­
dawnictw Mc Murry College. 
Nakład tego pisma wynosi po­
nad 1000 egzemplarzy, a obję­
tość numeru przekracza 200 
stron. (JW)

polecamy jako
Najlepszy Prezent 
Dla Nowożeńców

na “Shower Party”

KOŁDRY z WEŁNY 
PIERZA i PUCHU 
oraz PODUSZKI

• Kołdry robimy na zamó­
wienie darmo, gdy kupi­
cie u nas materiał.

• Mamy wielki wybór im­
portowanych wsyp i pie­
rza.

•Na poczekaniu przera­
biamy Wasze stare koł­
dry i pierzyny, tak, że 
wyglądają i grzeją jak 
nowe — możecie patrzeć 
jak to robimy w Waszej 
obecności.

• Również darmo czyścimy 
pierze przez siatkę przy 
przerabianiu Waszych 
kołder i pierzyn.

• Darmo zabieramy od 
Was z domu i dostarcza­
my do Was po wykona­
niu zamówienia.

White Eagle Quilt 
& Pillow Mfg. Co.
1416 W. CHICAGO AVE. 

'■el. MO 6-1968

Washington, D.C. (KW) — 
Tadeusz A. Ripa, lat 41, syn 
byłego konsula Rzeczypospo­
litej Polski, dr. Karola Ripy, 
został powołany na wysokie 
stanowisko asystenta admini­
stratora, jak podał do wiado­
mości administrator wydziału 
rehabilitacyjnego Dept. Zdro­
wia, Szkolnictwa i Opieki 
Społecznej, John D. Twiname.

Ripa, fachowy zarządca 
produkcji, regionalny dyrek­
tor urzędu pocztowego na sta­
ny Ohio, Indiana i Kentucky 
od roku 1969, na nowym sta­
nowisku będzie odpowiedzial­
ny za skoordynowanie, sfi­
nansowanie, prowadzenie sta­
tystyki oraz administrowanie, 
wszelkich działalności wy­
działu rehabilitacyjnego i spo­
łecznego federalnego urzędu 
“HEW”.

“Jesteśmy bardzo szczęśliwi 
że “Ted” Ripa stał się człon­
kiem naszego zespołu egzeku- 
tywnego” — powiedział Twi­
name, podając wiadomość o 
nominacji. “Nasza agencja jak

Emeryci bronią się przeciwko 
wygórowanym podatkom. Polsko- 
Amerykańska Rada Emerytów w 
Chicago wystąpiła do Rady Okrę­
gowej Emerytów, aby wspólnie 
podjąć walkę z nieuzasadnioną 
podwyżką podatków od domów za­
mieszkałych i należących do eme­
rytów. Wiadomem jest, że w tym 
roku obowiązuje ogólna podwyżka 
podatku od domów w Chicago o 
ok. 9%. Ale Rada Emerytów 
stwierdziła, że niektórym człon­
kom naszej Organizacji wyznaczo­
no w tym roku podwójny podatek 
od domu, w porównaniu do tego, 
jaki należał się rok temu. Stwier­
dzono również, że niesumienni 
taksatorzy podwyższali wartość 
szacunkową domów, przypatrując 
się domom jylko z ulicy, bez 
stwierdzenia, w jakim stanie jest 
budynek 1 ile wymaga nakładów, 
aby można było w nim mieszkać. 
Bo domy emerytów są przeważnie 
stare.

W ten sposób przeprowadzona 
podwyżka podatku, nieraz o 100%, 
prowadzi do wywłaszczenia eme­
rytów z ich życiowego dorobku ja­
kim są ich domy. Bo nie mogąc 
wytrzymać podatkowo, będą mu- 
sieli te domy sprzedać a sami 
pójść do zakładów opiekuńczych, 
bo wielu nie stać na drogie komor­
ne.

Emeryci postanowili bronić się. 
Rada Emerytów przypomina 
wszystkim zainteresowanym, że 
kto chce walczyć o obniżkę wy­
znaczonego podatku od domu, 
ten musi swoje zastrzeżenia zgło­
sić przed, albo najpóźniej przy 
płaceniu pierwszej raty podatku, 
czyli przed 15 lipca 1971 r.

Rada Emerytów powiadamia, że 
w Biurach County Collector p.

Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

POLSKA

Fabryka pod 
BIAŁYM ORŁEM 
61 Rok w Wiernej Służbie

Polonii od roku 1910

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Prof. Edmund Bojarski
— “Conradysta”

Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

) Tadeusz Ripa Na Ważnym 
Stanowisku Federalnym

Zebranie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP 
Posiedzenie Wydziału Ko­

biet Okręgu 13-go Z.N.P., od­
będzie się w czwartek, dnia 
1-go lipca, 1971 w saliE. Mos­
kala 5639 N. Milwaukee ul. — 
Początek o godzinie 7:30 wie­
czorem. Bardzo ważne sprawy 
są do załatwienia, prosimy o 
obecność wszystkich człon­
ków. Po posiedzeniu będzie 
podana kawa i ciastka.

Zofia Buczkowska, Komi- 
sarka; Eleonora Tragarz, se­
kretarka.

“POLACY BADACZE AMERYKI”
Książka o Polakach, którzy swą wiedzą i energią 

walnie przyczynili się do poznania geografii i ucywi­
lizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50, mapy, spis literatury, po­
rad 100 tytułów, obszerny skrót w języku angielskim, 
indeks osobowy i nazw geograficznych stanowią cenne 
izupełnienie książki T. Turleya, b. prof, geologii i geo­
grafii, autora licznych publikacji o polskich osiągnię­
ciach w nauce i technice.

Cena książki $2.75, z przesyłką $3.00
Zamówienia prosimy nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, HI. 60622

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE zamieszkują dzielnice miasta obsługi­
wane PRZEZ NASZE AGENCJE.

Rewelacje 
Rogersa

Washington. (N.D.) — 
kretarz Stanu William
Rogers ujawnił, że koszt ame­
rykańskiego współdziałana w 
akcji wojennej w Laosie wy­
niósł w roku ubiegłym około 
350 milionów dolarów. Za­
pewnił on przy tym, że o wy­
sokości tych wydatków po­
wiadomiony był kongres — 
co stanowiło zaprzeczenie za­
rzutów wysuwanych przez 
Stuarta Symingtona, utrzy­
mującego, że administracja 
wydaje na wojnę w Laosie o 
setki milionów dolarów wię­
cej, niż się do tego przyznaj e.

Rogers stwierdził również, 
że reżym hanojski domaga się 
od Washingtonu — jako ceny 
za zwolnienie amerykańskich 
jeńców wojennych — opusz­
czenia przez Stany Zjednoczo­
ne południowego Wietnamu, 
co jest, jak podkreślił — nie­
możliwe do przyjęcia, jako że 
stanowiłoby to “zapłatę wy­
kupu kosztem zarzucenia na­
szych celów państwowych”. 
Sekretarz powołał się przy 
tym na doniesienia z Paryża, 
wedle których komunistyczni 
reprezentanci domagają się 
jako warunku — zwolnienia 
jeńców, nie tylko wycofania 
wojsk Stanów Zjednoczonych 
z Indochin, ale też zakończe­
nia amerykańskiej pomocy 
militarnej i gospodarczej dla 
Południowego Wietnamu. 
Podkreślił on, że kwestia tej 
pomocy może być jednym z 
przedmiotów do dyskusji w 
ramach ogólnego układu po­
kojowego, ale bez takiej ugo­
dy Stany Zjednoczone zamie­
rzają nadal wspierać wojsko­
wo i ekonomicznie Południo­
wy Wietnam.

Kalendarzyk
Zabaw

Tadeusz Ripa

WYGRAŁA $480,000 — Robbie Williams do niedawna jeszcze korzystała z Opieki Spo­
łecznej skąd miesięcznie otrzymywała $147.50 na utrzymanie swoich dwóch synów 
(Gregory lat 11 oraz Terrence 1 rok). Ostatnio wygrała ona na irlandzkiej loterii, 
“Irish Sweepstakes”, główną nagrodę w wysokości $480,000!



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 28-GO CZERWCA (JUNE), 1971

Dziennik Związkowy
POLISH DAILY ZGODA 

Saeond-ClM Poctagt PbM 
At Chicaga, HUoom 

PubUahed Daily except Sunday! by

AŁUANCB PRINTERS 
AND PUBUSHERS. Inc.
1S01 Milwaukee Avenue 
Chicago, RUnoU 60931

WYSTŁANT PRZIZ POCZT® 
W CHICAGO I W KAMADZDt

OeSehnna i Metale Tylko
Bootaa (1 yr) |>I.N Motafo Wydanie 
Mtoeez. (S owe.) 16.0e Rocznie (I yr.) >8.00 
Kwartał (3 moe.) 8.58 Pdtrocx. (8mo».) 5.50 
2fieM«c*. (1 me) 4.00 Kwartał (3 moc.) 3.25

WTOTŁANT PRZCZ POCZT® 
POZA GRANIC* CHICAGO W U.Ł

Cotataae I Metale Tylko
Homla (1 yr.) >25.00 Metale Wydanie 
PófrocŁ (8 mes.) 13.55 Rocznie (1 yr.) >8.00
Kwartał (3 moc.) 8.00 Półrocz. (6mos.) 5.50 
Miociecz. (Ima.) 4.00 Kwartał (3 moc.) 3.25

CODZDCNNZ
CMeac* * Kanada

Rocznie (Ut.) >18.00 
Półrocz (MR08.) 11.00 
Kwartał (3 moc.) 8.50 
Miaołtcz. (Imo.) 3.00

(bee eekety)
Poaa Granico CWcaao
Rocznie (1 yr.) >17.00
Półrocz. (Owe) W.00
Kwartał (3 wuj 5.00
Mlesifcc. (1 me.) 150

DO INNTCH KRAJÓW:
CodaieiuM I Sobotnio

Rocznie (lyr.) >34.00
Półrocz. (6mos.) 20.00
Kwartał (3 moc.) 12.00

Tylko 
Sobotnio Wydanie

Rocznie (1 yr.) >10.50
Półrocz. (8mos.) 7.50
Kwartał (3 moc.) 4.50

W Mockaeh (Newi-Standa) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)... 15c

W kioskach (Newz-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy). 20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano
BRunawick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunawick 8-8700 
Rgkopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Ani Przymierze, Ani Postęp
Ataki, zamachy i zakusy na inwestycje 

Stanów Zjednoczonych w Ameryce Łaciń­
skiej wydają się, niczym wezbrane potoki 
lawy z eksplodującego wulkanu nieprzerwa­
nie rozszerzać i rozlewać na coraz to inny 
kraj.

Chile, ze skrajnie lewicowym i komunizu- 
jącym reżymem Salvadora Allende jest pro­
gramowo związane z ideą “budowy socjaliz­
mu." Peru i Boliwia znajdują się pod rząda­
mi “rewolucyjnych klik wojskowych,” które 
łączą nacjonalistyczne i socjalistyczne idee 
w poszukiwaniu “gospodarczej niezależ­
ności.”

Polityka tych wszystkich trzech państw 
prowadziła do nacjonalizacji potężnych ame­
rykańskich inwestycji przemysłowych w 
tych krajach.

Chile i Kuba próbują obecnie za pośre­
dnictwem t. zw. Komisji Ekonomicznej Na­
rodów Zjednoczonych rozprowadzać po całej 
Ameryce Południowej socjalistyczne idee, 
których celem między innymi, byłaby dalsza 
nacjonalizacja kapitalistycznych (amerykań­
skich) przedsiębiorstw, jako zasadniczy wa­
runek na drodze do zupełniego uwolnienia 
się od obcych wpływów.

Całej tej akcji na kontynencie Ameryki 
Południowej patronuje, jak było do przewi­
dzenia, Chile, gdzie marksistowski prezydent 
Allende forsuje w szybkim tempie program 
nacjonalizacji przemysłu, w którym amery­
kańscy inwestorzy mają ogromne i sięgające 
bilionów dolarów udziały. Zaraza z Chile roz­
chodzi się.

W ubiegłym tygodniu,-z kolei Izba Depu­
towanych w Wenezueli uchwaliła pospiesz­
nie nowe prawo, które drastycznie zredukuje 
dochodowość zagranicznych towarzystw naf­
towych, operujących w tyip kraju.

Zagraniczne kompanie naftowe oczywiście 
od dawna wiedziały, że po wygaśnięciu kon­
cesji, ich własność wróci do rządu Wenezueli 
w 1983 roku. Jednakowoż nowa ustawa nie 
daje im praktycznie wykorzystania koncesji 
do tego czasu. Jeżeli Senat zatwierdzi tę 
ustawę, a prez. Rafael Caldera podpisze to 
według jej postanowień, kompanie naftowe 
zostaną niezwłocznie poddane bardzo ścisłej 
kontroli rządowej i zobowiązane do inwesto­
wania świeżych kapitałów, bez realnego wi­
doku słusznego i wystarczającego dochodu. 
Według przewidywań miejscowych eksper­
tów politycznych, projekt ustawy stanie się 
prawem obowiązującym w ciągu 1 miesiąca. 
Jeżeli to nastąpi, to dyrektorzy amerykań­
skich towarzystw naftowych w Wenezueli 
nie będą niczym więcej, jak dozorcami i za­
miataczami w swoich własnych przedsię­
biorstwach.

Prospekt istotnie nie zbyt różowy, ani dla 
nich ani dla innych inwestycji Stanów Zje­
dnoczonych w krajach Ameryki Łacińskiej.

Kiedy prez. Kennedy w 1961 roku szumnie 
proklamował program “Allianza para Pro- 
gresso” — to zdawało się, że nadchodzi rze­
czywiście era politycznego i ekonomicznego 
przymierza dla celów wielkiego rozwoju na­
szej hemisfery.

Po precedensach w Chile, Peru, Boliwii i 
ostatnio Wenezueli — wygląda na to, zamiast 
przymierza — narasta fala anty-amerykań- 
skiego szowinizmu, a zamiast postępu w ra­
mach kapitalistycznej gospodarki wolnego 
rynku — odbywa się niebezpieczny proces 
komunikacji ku wielkiemu zadowoleniu 
Kremla.

Amerykańskie Paradoksy
"W chwili obecnej około 4.4 milionów Ame­

rykanów jest bezrobotnych. Cyfra niewątpli­
wie wysoka i przedmiot specjalnej troski 
rządu. Ale w tym samym czasie, wielka dzie­

dzina zdrowia publicznego pilnie potrzebuje 
i zabiega o 150,000 pracowników.

Przyczyni nie chodzi tutaj o bardzo po­
ślednie i nisko płatne posługi. Wręcz prze­
ciwnie. Stanowiska i zajęcia w tej dziedzinie 
są równie jeśli nawet nie lepiej płatne, niż 
w Jakichkolwiek innych działach zawodowej 
kariery, z mniejszym potencjałem rozwojo­
wym.

Instytucje zdrowia publicznego, które są 
trzecim w kolejności największym pracodaw­
cą w kraju, zatrudniają obecnie przeszło 
500,000 personelu i praypuszczalnie w 1975 
roku będą największym. Cały potężny dział 
zdrowia publicznego miał w ubiegłym roku 
budżet w wysokości 67 bilionów dolarów. 
Departament Zdrowia, Oświaty i Opieki 
Społecznej oblicza, że w najbliższych 3 do 5 
lat trzeba będzie znaleźć dodatkowych 20 
bilionów kapitału inwestycyjnego, z uwagi 
na szybkie tempo rozwoju.

Oczywiście w licznych wypadkach, waku­
jące posady w 7,000 szpitali oraz w 300,000 
gabinetach lekarskich wymagają kwalifika­
cji naukowych i technicznego wyszkolenia.

Płace wahają się przykładowo: od 6,000 
dolarów rocznie dla początkującego asysten­
ta do $25,000 rocznie dla administratora 
szpitala.

Technicy w laboratoriach i pracowniach 
rentgenologicznych zarabiają przeciętnie po­
między $12,000 do $18,000 rocznie.

Szczególnie silne jest zapotrzebowanie na 
pielęgniarki. Nie muszą one koniecznie pra­
cować w szpitalach. Są one bardzo potrzebne 
również w urzędach zdrowia publicznego, 
szkołach, klinikach, izbach chorych w prze­
myśle, szkołach dla pielęgniarek, jako in­
struktorki, w ośrodkach doświadczalnych i 
w prywatnych gabinetach lekarskich. Uposa­
żenia są z reguły wysokie i z dodatkowymi 
benefitami.

Dział zdrowia publicznego nie jest oczywi­
ście jedynym, który ma do dyspozycji duże 
ilości wakansów. Ale na tym przykładzie 
można chyba najlepiej zilustrować niezwyk­
ły paradoks naszych czasów: miliony ludzi 
są na zasiłku dla bezrobotnych, podczas kie­
dy potężny dział gospodarki narodowej pil­
nie potrzebuje stopięćdziesiąt tysięcy pra­
cowników.

Należy ufać, że szybka reforma obecnego, 
katastrofalnego systemu zasiłków społecz­
nych (welfare), likwidacja instytucji chro­
nicznych próżniaków, którzy obijają bruki, 
zamiast zabrać się do roboty, wreszcie roz­
wój szkolnictwa zawodowego przyczynią się 
do usunięcia tej paradoksalnej rozbieżności 
pomiędzy liczbą bezrobotnych, a ilością cze­
kających na chętnego pracownika wakan­
sów, tak jak to ma miejsce właśnie w dziale 
zdrowia publicznego.

INNI PISZĄ: 
___________________ ' 1 

Zabór Państw Bałtyckich
THE NEW YORK TIMES — Dla narodów 

państw bałtyckich, Litwy, Łotwy i Estonii — 
miesiąc bieżący przywodzi na pamięć smut­
ną rocznicę. Było to akurat w połowie czerw­
ca 1940 roku, kiedy ówczesny rząd sowiecki 
ze Stalinem i Mołotowem na czele skierował 
ultimatum do tych niepodległych wówczas 
państw, które miały ze Związkiem Sowie­
ckim pakty o nieagresji.

W tych ultymatywnych notach Związek 
Sowiecki domagał się od państw bałtyckich 
natychmiastowego ustąpienia ich rządów i 
zastąpienia ich reżymami, które Moskwa mo­
że akceptować. Jednocześnie Kreml zażądał 
natychmiastowego dopuszczenia sowieckich 
garnizonów do stacjonowania w odnośnych 
krajach. Ponieważ każde z tych państw bał­
tyckich było małe i słabe, a jedyną alterna­
tywą, do wyboru, w razie odrzucenia sowie­
ckiego ultimatum — byłby zbrojny najazd 
wojsk rosyjskich — rządy państw bałty­
ckich musiały skapitulować.

W parę tygodni później przeprowadzono 
w tych nieszczęsnych krajach “wolne wybo­
ry” do parlamentów, które jednogłośnie 
uchwaliły petycję o przyjęcie do Związku 
Sowieckiego.

Całe pokolenie wzrosło już od czasu, kiedy 
ta agresja miała miejsce. Narody bałtyckie 
ciągle jeszcze nie odzyskały niepodległego 
bytu narodowego. Moskwa bez przerwy za­
biegała i nadal z upbrem zabiega o osiągnię­
cie pełnej rusyfikacji Litwy, Łotwy i Estonii, 
bądź przez zachęcanie Rosjan do osiedlania 
się na obszarze państw bałtyckich, bądź 
przez przymusowe forsowanie dominacji ro­
syjskiej kultury i rosyjskiego języka.

Jednak wbrew sowieckiej przemocy są na­
dal bardzo liczne dowody na to — nawet w 
skargach sowieckich namiestników w tych 
małych krajach — że tęsknota do wolności 
wśród ujarzmionych narodów bałtyckich nie 
została ugaszona i nadal istnieje, obecnie — 
po trzech dekadach chydnego i brutalnego 
podboju przez Stalina.

To i Owo
W Austrii 20 organizacji świeckich i ko 

ścielnych rozpoczęło wspólnie akcję przeciw­
ko szerzeniu się pornografii, narkomanii i 
stosowaniu przemocy. Organizacje te, wśród 
których znajduje się m. in. Federacja Rodzin 
Katolickich, prowadzić będą energiczną ak­
cję zarówno poprzez uświadomianie i wy­
chowanie — jak i przy pomocy referendum 
na temat nowych przepisów prawnych w tej 
dziedzinie.

Dr Tadeusz Bielecki

“Los Wybrał Mnie 
Do Zniszczenia

Imperium Brytyjskiego”
Powiedział Hitler, Po Rozbiciu

Armii Francuskich w 1940 Roku
Od dnia 9 kwietnia do 20 

czerwca 1940 roku armie hi­
tlerowskie pokonały Norwe­
gię, Danię, Belgię, Holandię, 
Luksemburg i Francję. W cią­
gu kilku tygodni zdołali Niem­
cy zniszczyć, przy minimal­
nych stratach własnych, mi­
lionowe armie alianckie na 
kontynencie oraz zepchnąć 
brytyjski korpus walczący we 
Francji. Ze zwycięstwa tego 
pragnął Hitler wyciągnąć naj­
większe korzyści. Był gotów 
zawrzeć pokój z Wielką Bry­
tanią pod warunkiem, że ta 
zgodzi się zwrócić Niemcom 
kolonie zamorskie, stracone 
podczas pierwszej wojny, oraz 
uzna niemiecką dominację w 
Europie. Mając nadzieję, że 
Anglia zastraszona porażką 
Francji, oraz w obawie przed 
inwazją na Wysyp zdecyduje 
się na ustępstwa, przystąpił 
spokojnie do rozpotrzenia za­
wieszenia broni z rządem fran­
cuskim. Uważał jednak, że 
sprawa układu pokojowego z 
Francją może czekać do końca 
wojny, ale charakter zapropo­
nowanych warunków zawie­
szenia broni mógł mieć zasad­
niczy wpływ na układanie się 
stosunków z Wielką Brytanią. 
W przypadku prowadzenia 
przez przez Francję w dal­
szym ciągu wojny z terenów 
kolonii, oraz wejście floty 
francuskiej w celu połączenia 
się z brytyjską, stanowić mo­
gło dla Anglii zachętę do 
trwania w stanie wojny z 
Niemcami. Z drugiej nato­
miast strony przyjęcie przez 
Francję warunków zawiesze­
nia broni dość łagodnych mia­
ło przynieść korzyści dla Nie­
miec.

Między Hitlerem i Mussoli- 
Inim w sprawie francuskiej 
nastąpiły różnice zdań. Włosi 
palili się do przejęcia posia­
dłości francuskich w Afryce 
Północnej i zapewnienia sobie 
panowania na Morzu Śród­
ziemnym. Poza tym Mussolini 
pragnął otrzymać Niceę, Kor­
sykę, Francuskie Somali, Tu­
nis, wyjście na Atlantyk przez 
Maroko oraz przyłączenie — 
Malty. Apetyty włoskiego dy­
ktatora sięgały jeszcze dalej, 
pragnął bowiem przyłączyć do 
Imperium Włoskiego posia­
dłości brytyjskie wraz z Egip­
tem i Sudanem. Zdobycze te 
chciał zagwarantować sobie o- 
kupacją całego terytorium 
Francji oraz zagarnąć jej flo­
tę morską.

Niemcy oczywiście przyjęli 
do wiadomości żądania Mus- 
soliniego, ale Ribbentrop o- 
strzegał Ciano, że Hitler nie 
wymusi na Francuzach nicze­
go, co by ich mogło popchnąć 
do dalszego prowadzen.a woj­
ny z kolonii i wspierania Wiel­
kiej Brytanii. Wyjaśniono 
Włochom, że zakusy zaborcze 
trzeba chwilowo odłożyć, aby 
wywrzeć dodatni wpływ na 
Brytyjczyków. Hitler postano­
wił, że okupować będzie jedy­
nie dwie trzecie Francji, zgo­
dzi się na powstanie nowego 
rządu francuskiego na terenie 
nie zajętej Francji, złoży przy­
rzeczenie, że nie wykorzysta 
jej floty morskiej w wojnie z 
Wielką Brytanią oraz nie ru­
szy kolonii francuskich. Przy 
tym Ribbentrop poinformo­
wał hrabiego Ciano w dyskre­
cji, że Brytyjczycy zostali już 
za pośrednictwem Szwecji, 
powiadomieni o warunkach 
pokojowych Hitlera.

Ostatecznie warunki z Fran­
cją zostały ustalone w dniu 
20 czerwca 1940 r. Z układu 
Hitler był zadowolony. Nowy 
rząd francuski przyjął stosun­
kowo łagodne warunki nie­
mieckie i rozejm został na­
tychmiast podpisany. Teraz 
oczekiwał odpowiedzi z Lon­
dynu, w sprawie zawarcia po­
koju. W tym samym dniu, gdy 
przyleciał gen. Sikorski do 
Londynu, to jest 18 czerwca, 
premier Churchill przemawia­
jąc w Izbie Gmin powiedział, 
“że Wielka Brytania postano­
wiła prowadzić wojnę dalej, 
nie bacząc na nic”. W dniu 3 
lipca rząd brytyjski podkreś­
lił swoje zdecydowane konty­
nuowanie wojny, polecając 
marynarce brytyjskiej otwo­
rzyć ogień na francuskie okrę­
ty wojenne znajdujące się w 
Oranie. Hitler oczekiwał jesz­
cze odpowiedzi od rządu bry­
tyjskiego kilkanaście dni i w 
dniu 19 lipca zwołał posiedze­
nie w Reichstagu, na którym 
w przemówieniu swoim pra­
gnął zastraszyć Wielką Bryta­
nię, mówiąc między innymi:

“Prawie z bólem myślę, że los 
wybrał mnie dla wymierzenia 
ostatniego pchnięcia budowie, 
którą ci ludzie już zachwiali... 
Mister Churchill choć raz 
powinien mi uwierzyć, kiedy 
przepowiadam upadek tego 
wielkiego imperium ... W tej 
godzinie uważam za obowią­
zek wobec własnego sumienia 
raz jeszcze zaapelować do ro­
zumu i zdrowego rozsądku za­
równo w Wielkiej Brytanii, 
jak i gdzie indziej. Uważam, 
że mogę sobie pozwolić na ta­
ki apel, albowiem nie jestem 
zwyciężonym proszącym o łas­
kę, ale zwycięzcą przemawia­
jącym w imię zdrowego roz­
sądku ...”

Dla podkreślenia groźby in­
wazji na Wyspy Brytyjskie 
mianował Hitler Goringa mar­
szałkiem Rzeszy a innych 
dwunastu generałów feldmar­
szałkami. Wraz z ofertą poko­
jową trwały przygotowania do 
ataku na Anglię. Na trzy dni 
przed wspomnianym przemó­
wieniem wydał już Hitler dy­
rektywę w sprawie inwazji na 
Wyspy Brytyjskie. Z wście­
kłością stwierdził, że “jeżeli 
Brytyjczycy nie chcą z nami 
rozmawiać, to trzeba ich zmu­
sić do tego siłą”.

Przez resztę lata, aż do póź­
nej jesieni 1940 roku kontynu­
owali Niemcy przygotowania 
inwazji na Wielką Brytanię. 
Towarzyszyły temu tysiące 
bombowców Luftwaffe, które 
miały na celu złamanie oporu 
Brytyjczyków. Latem 1940 ro­
ku rozegrała się nad Wielką 
Brytanią wielka bitwa lotni­
cza. Najcięższe zmagania z 
Luftwaffe przypadły na mie­
siące: sierpień, wrzesień i paź­
dziernik. W pierwszej fazie 
atakom niemieckim podlega­
ła żegluga i porty, w dalszych 
fazach ataki lotnicze objęły 
lotniska i przemysł lotniczy 
oraz Londyn i inne większe 
miasta. Bitwa o Wielką Bryta­
nię była wielką stawką. Lot­
nictwo niemieckie napływało 
wielkimi falami po kilkaset 
bombowców, chronionych my­
śliwcami. Ze strony brytyj­
skiej walczyły nieliczne sto­
sunkowo eskadry myśliwskie 
angielskie i polskie. Z mały­
mi przerwami bitwa trwała 
dzień po dniu przez jedenaście 
tygodni. W listopadzie 1940 
roku Hitler musiał zrezygno­
wać z dalszych prób terroru 
lotniczego. Bowiem straty lit- 
nictwa niemieckiego były tak 
wielkie, że dalsze kontynuo­
wanie nalotów postawiłoby 
Niemcy w obliczu braku re­
zerw.

W okresie pierwszych dzie­
sięciu dni bitwy o Wielką 
Brytanię lotnictwo niemieckie 
straciło 697 samolotów. W o- 
kresie całej bitwy lotnicy an­
gielscy i polscy strącili 2375 
samolotów niemieckich. Re­
kordowym dniem dla lotnic­
twa brytyjskiego był 15 wrze­
śnia, kiedy Niemcy stracili 185 
samolotów. Luftwaffe rezy­
gnując z nalotów dziennych, 
przeszło do nalotów nocnych.

W bitwie o Wielką Brytanię 
lotnicy polscy pomścili barba­
rzyńskie niszczenie miast pol­
skich z roku 1939. Ze wszyst­
kich lotników, biorących u- 
dział w obronie Wielkiej Bry­
tanii: angielskich, kanadyj­
skich, czeskich, lotnicy polscy 
zajęli pierwsze miejsce co do 
liczby odniesionych stosunko­
wo zwycięstw. Jedynie tylko 
“Eskadra 303” strąciła 150 sa­
molotów niemieckich. Lotnicy 
polscy strącili ogółem ponad 
300 aparatów Luftwaffe w 
walce o Wyspy Brytyjskie. 
Stanowiło to około 11 procent 
ogólnej liczby strąconych sa­
molotów nad Anglią.

Na konferencji w dniu 21 
lipca 1940 roku (Fuhrer Con­
ferences on Naval Affairs) po­
wiedział Hitler: “Inwazja na 
Wielką Brytanię jest wyjątko­
wo śmiałym przedsięwzięciem 
bo chociaż droga jest krótka, 
nie chodzi tu o przebycie dro- 
ki, lecz o morza, na których 
nieprzyjaciel panuje. To nie 
będzie jednostronny przejazd, 
jak w przypadku Norwegii; 
nie możemy liczyć na zasko­
czenie, mamy przed sobą nie­
przyjaciela przygotowa n e g o 
do obrony, zdeterminowanego 
i panującego nad tym obsza­
rem morza, z którego będzie­
my musieli korzystać. Potrze­
bna nam będzie armia złożona 
z 40 dywizji; najtrudniejszym 
zadaniem będzie jej stałe zao­
patrywanie ... Naszym wstę-

Komunizm 
a La Castro

Znany francuski miesięcznik 
“Esprit”, założony przed 39 
laty przez' Emanuela Mounier, 
zamieścił w maju br. krótki 
artykuł, podpisany literami 
J.C.O.^zatytułowany “CUBA 
— NO!”

Autor artykułu dowiedział 
się z ostatniego biuletynu pt. 
“Regeneration” (tj. “Odrodze­
nie”), wydawanego przez ku­
bański ośrodek wyzwolenią 
wygnaniu, o strasznej egze­
kucji 22 więźniów politycz­
nych na Kubie. Egzekucji do­
konano przy pomocy karabinu 
maszynowego.

Pismo zajmuje się również 
losem innych ofiar reżymu Fi­
dela Castro. “Cywilizacja ko­
munistyczna — pisze “Odro­
dzenie” — wynalazła “gave- 
tas”, tj. szafy, jak to się poto­
cznie nazywa więzienne cele 
na Kubie (szerokość 70 cm, 
długość 1 m 80 cm, wysokość 
2 m), gdzie wtłacza się 3 więź­
niów. Nikt nie może się swo­
bodnie poruszyć. Potrzeby na­
turalne załatwia się w celi. W 
jednym ze szpitali specjalnie 
używa się przy szkoleniu 
przyszłych lekarzy, chorych 
więźniów, dostarczając ich na 
stoły operacyjne, przy których 
pracują młodzi studenci, uczą­
cy się chirurgii. Ci więźniowie, 
którzy przeżyją operację od­
prowadzani są na oddziały dla 
chorych umysłowo. Ci, których 
prowadzi się na rozstrzelanie, 
oddają najpierw swą krew, 
tylko po to, żeby rząd w Ha­
wanie mógł wysyłać humani­
tarne podarunki dla rannych 
w Północnym Wietnamie. Ko­
biety są tak samo traktowane 
jak i mężczyźni”.

Równocześnie ostatni numer 
wychodzącego w Buenos Aires 
pisma “Gremios Democrati- 
cos” podaje wiadomość, że 48 
więźniom więzienia dla prze­
stępców politycznych w Ca­
banas na Kubie udało się wy­
słać pismo do przewodniczą­
cego Komisji Praw Człowieka 
przy ONZ. Pismo ma 5 stron i 
jest przerażającym świadec­
twem bestialstwa. Dowiadu­
jemy się z niego, że na wyspie 
Pinos jet 7,000 więźniów (tro­

chę mniej niż ogólna Ifczbs 
ludności tej malowniczej wy< 
spy). Używa się ich przy ta-» 
kim właśnie szkoleniu przysz< 
łych lekarzy.

Więźniowie na Pinos są stło­
czeni w czterech budynkach} 
“pojemność” każdego z nich 
wynosi 870 ludzi. Ogółem więc 
“przebywa” tam dwa razy 
więcej więźnów, niż nominal­
nie te zakłady mogą pomieścić.

Wszędzie chorzy dużą jaka 
króliki doświadczalne dla mło­
dych, rozpoczynających prak­
tykę lekarzy, którzy stale się 
zmieniają.

Większość uwięzionych stra­
ciła już zęby wskutek braku 
witamin i wapna.

Do pisma dołączono dwie 
listy. Jedna z nich wymienia 
nazwiska zabitych bez żadne­
go wyraźnego powodu. Druga 
wymienia nazwiska tych, któ­
rych zabrano z więzienia i 
jeszcze raz postawiono pod 
sąd, gdizie otrzymali wyroki 
śmierci.

W ostat nich miesiącach 
więźniowie urządzili dwukrot­
nie głodówkę: jedną 19-dnio- 
wą, a drugą 35-dniową. Gło­
dówki były zamierzone jako 
protest przeciw wyżej opisa­
nym nadużyciom. W tym 
strajku głodowym brało udział 
800 ludzi.

Inni więźniów są też trak­
towani nieludzko. Odwiedzi­
ny są dozwolone raz lub dwa 
razy w roku. Jedzenie poda­
wane jest bardzo rzadko. Pra­
ca obowiązkowa trwa od godz. 
5 rano do 7 lub 10 wieczorem, 
w zależności od pory roku.

“Ze ściśniętym sercem pi- 
szemy to wszystko i zapytu­
jemy, czy młodzież w różnych 
częściach świata, która z po­
dziwem mówi o Kubie, wie 
naprawdę, jak ten kraj wyglą­
da?” Taką uwagą kończą sig 
wiadomości o liście 48 więź­
niów opublikowane w Buenos 
Aires.

Wiesław Toporowski 
Dz. Pol. — Londyn

Połowa Ludności Polski 
Urodziła Się Po Wojnie

(FEI). W trzecim tygodniu 
maja b.r. Główny Urząd Sta­
tystyczny w Warszawie ogło­
sił ostateczne wyniki Narodo­
wego Spisu Powszechnego, 
przeprowadzonego w Polsce 
jak wiadomo w grudniu ubie­
głego roku. Powołując się na 
nie dzienniki warszawskie 
(m.in. “Trybuna Ludu” nr. 
138) informują, że w dniu 8 
grudnia 1970 r. Polska liczyła 
32.6 miliona ludności, a więc

pnym warunkiem musi być 
całkowite panowanie w po­
wietrzu, operacyjne użycie 
ciężkiej artylerii w Cieśninie 
Kaletańskiej i ustawienie pól 
minowych . . . Główne działa­
nia muszą być zakończone do 
15 września . . . Gdybyśmy 
nie mieli pewności, że nasze 
przygotowania zostaną zakoń­
czone na początku września, 
trzeba będzie rozważyć inny 
plan”.

W zasadzie całą inwazję u- 
zależniono od wyników lotni­
czych i zastanawiano się, czy 
Luftwaffe zdoła zadać decy­
dujący cios siłom brytyjskim 
oraz złamać wolę ich walki. 
Goring był przekonany, że lot­
nictwo niemieckie potrafi tego 
dokonać i w dniu 13 września 
rzucił 1500 samolotów do pier­
wszego ataku w ‘Planie Orzeł’, 
który miał na celu zniszcze­
nie lotnictwa brytyjskiego, w 
dniu 1 września niemiecka 
flota transportowa rozpoczęła 
koncentrację w punktach za­
ładowczych wojska a 3 wrze­
śnia wydano rozkazy opera­
cyjne. Jednak za trzy dni Rea­
der w rozmowie z Hitlerem 
ustalili, że inwazja nie jest 
konieczna i że Anglików moż­
na będzie pobić bez lądowa­
nia. W dniu 7 września doko­
nało Luftwaffe masowego na­
lotu na Londyn: 625 bombow­
ców i 648 myśliwców eskor­
tujących.

Ostateczny szturm lotniczy 
na stolicę Anglii nastąpił 15 
września. W dniu 12 paździer­
nika (Keitel w “Hitler and 
his Admirals”) w dyrektywie 
podano: “Fuhrer postanowił, 
że od tej chwili aż do wiosny 
przygotowania do operacji 
“Lew Morski” mają być pro­
wadzone w celu utrzymania 
militarnej i politycznej presji 
na Anglię”. Tak skończyła się 
groźba Hitlera.

od ostatniego spisu W I960 t. 
wzrosła ona o 2.8 miliona, 
osób. Spisem objęto 15,838,000 
mężczyzn i 10,755,000 kobiet. 
Na 100 mężczyzn przypadało 
w tym czasie w kraju 106 ko­
biet, w miastach 109 kobiet, 
na wsi — 103.

W zasadniczy sposób zmie­
niła się w okresie tych dzie­
sięciu lat struktura ludności 
według wieku. W grupach 
wieku do 4 lat i od 5 do 9 lat 
zarejestrowano około 800,000 
dzieci mniej niż w I960 r. 
Wzrosły natomiast liczebnie 
roczniki 10-14 lat i 20-24 lata 
odpowiednio o 339,000, 1,520,- 
000 i 725,000 osób. W grupach 
wiekowych 25-29 i 30-34 lata 
nastąpiło zmniejszenie liczeb­
ności o 421,000 i 177,000 osób. 
W następnych grupach — aż 
do 49 lat zanotowano wzrost, 
największy w grupie 40-44 la­
ta, bo wynoszący aż 896,000 
osób. “Po kilkaset tysięcy — 
jak podaje dalej Główny 
Urząd Statystyczny — przy­
było również w grupach wie­
kowych powyżej sześćdziesią­
tego roku życia”.

Ludność w wieku do 27,5 
lat stanowi obecnie połowę 
ludności kraju, środkowy zaś 
wiek jest więc nieco wyższy 
niż przed 10 laty, kiedy wy­
nosił on równe 26 lat. “Blisko 
połowa ludności Polski uro­
dziła się po wojnie. Wśród 
mężczyzn osoby urodzone po 
wojnie stanowią większość”. 
Ludność miast wynosi ponad 
17 milionów, co stanowi 52.2 
proc, mieszkańców kraju.

Powołując się na ostatnie 
dane Głównego Urzędu Staty­
stycznego, warszawskie “Ży­
cie Gospodarcze” pisze: “Mi­
mo wzrostu ogólnej liczby 
ludności o 2,8 miliona (w la­
tach 1950-1960 przyrost ten 
wyniósł ponad 4,6 miliona we­
dług “Rocznika Statystyczne­
go 1961 r.”), mamy dziś znacz­
nie mniej dzieci (niż w I960 
r.), bo do lat 9 — o 1,7 milio­
na.’ Źródła tych zmian, to 
głównie: zmniejszenie się sto­
py urodzeń oraz przesunięcie 
się bardzo licznych roczników 
osób urodzonych po II wojnie 
światowej do grupy wieku 
starszych o 10 lat”. Mimo “po­
starzenia się” ludności Polski, 
środkowy jej wiek — twier­
dzi “Życie Gospodarocze” — 
nie jest wysoki.
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One-design 
Sail Boat 

Fills The Bill

Dr. Banister Sees 
31/2 Minute Mile
Believes Runner’s Training Must

London (UPI)—Dr. Roger 
Bannister, the first man to 
run the mile in under 4 min­
utes, believes the distance 
can be covered in a human 
minimum of 3 minutes 30 
seconds but the man who 
achieves this standard will 
have to be very special.

In the first place, he will 
have to be born with the 
right physiological make-up 
for the demands of distance 
running. In the second, said 
Bannister, who is a consul­
tant neurologist and chair­
man of a sports research com­
mittee, he will have to be 
rigorously trained from teen­
age onward.

In the third, he will have 
to have the will to win.
Bannister said physique was 

not of the utmost importance 
other than the fact the run­
ner would have to have outer 
as well as inner strength. He 
pointed out that the mile 
world record holder before 
World War II, Sydney Wood- 
erson, was only 5 feet 7 inch­
es tall and ran as fast as Ar­
thur Wint, a runner over 64.

Strength factors can clearly 
be more important than pure 
physique, Bannister wrote in 
Science Journal.

He said these other factors 
were related to physiology. 
For example, the record for 
the 100 meters, which can be 
sprinted in a breath or two, 
has dropped only two one-

Let's Co
Two determined conserva­

tion officers in Illinois finally 
brought a national railroad to 
terms, following a 15-year 
battle over pollution of the 
Plum River, which empties 
into the iMssissippi River 
south of Savannah. During 
February, 1956, Paul Hensal 
and Meril Howe, both then 
local conservation officers, 
received complaints from 
boaters and fishermen about 
oil pollution in the Plum. 
Their investigation showed 
the sources to b* holding la­
goons at the railroad’s repair 
vents where Diesel engines 
were flushed out and reno­
vated. In the years since then 
there have been investiga­
tions, conferences, publicity,

Pro Grid On TV
Following are the National 

Football League games that will 
be telecast nationally on the 
Monday night series by the 
American Broadcasting Co.:,

Sept 20—Minnesota at Detroit 
Sept. 27—New York at St. Louis 
Oct. 4—Oakland at Cleveland 
Oct. 11—N. Y. Giants at Dallas 
Oct. 18—Pittsburgh at Kansas 
Oat. 25—Baltimore at Minnesota 
Nov. 1—Detroit vs. Green Bay at 
Milwaukee
Nov. 8—Los Angeles at Baltimore 
Nov. 15—St. Louis at San Diego 
Nov. 22—Green Bay at Atlanta 
Nov. 29—Bears at Miami
Dec. 6—Kansas City at San Fran. 
Dec. 13—Washington at Los An­
geles

hundredths of a second in a 
half-century.

The comparable improve­
ment in the mile has been 
about 15 seconds and in the 
10,000 meters more than a 
minute. One of his conclu­
sions is that sprinters are 
born and the margin of im­
provement with age and ex­
perience is not great.

In the distance races, how­
ever, it is important to main­
tain the supply of oxygen to 
the muscles and experiments 
Bannister has conducted with 
Dr. E. J. Cotes show that ath­
letes with a talent for dis­
tance running are better able 
to do this than untrained sub­
jects. In some special cases 
the supply of oxygen can be 
increased some hundred over 
the resting state.

Bannister said he was im­
pressed with the type of 
training done by Emil Zato- 
pek, the great Czech runner, 
who used to run 40 quarter 
miles with a short rest be­
tween each one, and by Jim 
Ryun of the United States, 
who split his daily run into 
two or three punishing ses­
sions of an hour each.

“What kind of ultimate li­
mits are possible in middle 
distance physiological factors 
that I have mentioned I 
could certainly envisage that 
the mile could be run in 
something approaching 31/2 
minutes although I think it 
may take 30 or 40 years to 
achieve this”, Bannister said.

Boating
litigation and promises. Still, 
the oil continued to pollute 
the streams, fires sometimes 
raged along the banks feed­
ing on oil soaked trees and 
brush, and wildlife continued 
to suffer from the pollution. 
Finally, in February, this 
year, a decision in Carroll 
County magistrate court as­
sessed $1,000 damages and 
ordered a permanent injunc­
tion to restrain the railroad 
“from discharging oil or 
waste pollutant into the Plum 
River”,,, Fifteen years is a 
long time to fight for clean 
water- ut this case indi­
cates that victory can be ac­
hieved.

Record Individual 
Field In Milwaukee 

Aug. 21-28
West Germany became the 

the 21st nation signifying in­
tent to participate in the 7th 
FIQ World Bowling Champi­
onships to be held Aug. 21-28 
at the Milwaukee Arena. This 
number ties the record set at 
Malmo, Sweden in 1967 for 
nations represented in an 
FIQ World championship.

A new, record is assured 
with regard to individual 
bowlers. The 21 countries an­
ticipate sending 177 men and 
106 women to carry their 
colors in Milwauke. The pre­
sent record for individual 
participants was also set at 
Malmo when 245 bowlers 
(161 men and 84 women) 
competed.

Buying a boat may not be 
an exact science, but is poses 
some questions.

It it’s to be power-propelled 
consideration must be given 
to engine size, economy of 
use, type of hull and load ca­
pacity.

Purchasing a sail boat cre­
ates one consideration that is 
not usually present in a pow­
er boat: Will it be used pri­
marily for pleasure cruising 
or is it likely to be entered in 
club races?

If racing is a probability, 
chances are a one-design 
class boat is the answer.

There are more than 250 
active one-design classes in 
the U.S., with new ones be­
ing added and outdated ones 
dropped each year.

A one design boat, big or 
small, is precisely what the 
name implies. Every boat is 
given class has the same di­
mensions, weight, shape and 
sail area. Sometimes, slight 
variations in rigging are per­
mitted. But, by and large, ev­
ery boat is identical.

A one-design boat owner 
knows that whenever and 
whatever he races, that he 
will be competing against 
comparable craft. A boat that 
wins is no better than the 
one that finishes last. It is the 
skill of the skipper and the 
crew that makes the differ­
ence.

Alive And Well
E. F. Staugaard, the man 

who shot the world record 18- 
hole score of 55 in 1935, is 
alive and well and still play­
ing golf—with the same clubs 
he used to accomplish the 
feat. . Staugaard, now 77 and 
a retired oil field driller, shot 
his history-making round at 
the 6,419-yard Montebello 
(Calif.) Park Golf Course 
during a club tournament. 
(Only scores on a course of 
6,000 yards or more are con­
sidered by Golf Digest for 
such records).

"I can’t remember how 
many putts I took that day”, 
“but I chi ped in four or five 
times. I do know I had two 
eagles, 13 birdies and three 
pars”.

Staugaard plays three or 
four times a week at William 
Land Park Golf Course near 
his Sacramento, Calif., home, 
often shooting in the 80s.

Staugaard has also shot 
his age—one of the most dis­
tinctive of feats—and scored 
five holes-in-one, the latest 
coming last May when he and 
his wife, Marie, were house­
hunting in Sacramento.

One of Staugaard’s golfing 
friends long ago was Smiley 
Quick, who later turned pro.

“There was a day when I 
could give strokes to Smiley”, 
Stauggard says with a wry 
smile. Now I have trouble 
beating my wife”.

Castle Is Popular
The most popular tourist 

attraction in Poland is the 
Wawel Castle in Krakow. A 
record 1,250,000 persons vi­
sited the national museum 
last year.
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< Daybook of America 17^8M7!
li yri A provision of the Eighth 
*’O / V Amendment to the Federal Con­
stitution. lately reconsidered by the U.S. Su­
preme Court, was written into the Bill of 
Rights because of "cruel and unusual pun­
ishments" inflicted in the individual Colonies 
or Provinces under British laws.

Scant distinction was made in 17th and 
18th century Europe between simple mis­
demeanors and armed felonies, such as rob­
beries and murders. Persons convicted of 
blasphemy or poaching' sometimes met the 
same ends as men and women doomed for 
murder. Executions were done with ax or 
rope by men paid so much per head.

An enlightening new edition of Old-Time 
Punishments, from the Singing Tree Press 
of Gale Research Co., cites an English news­
paper item not long before the American 
Revolution: “This day Will Summers and 
Tipping were executed for house-breaking. 
At the tree, the hangman was Intoxicated and,

supposing there were three for the execution, 
was going to place one of the ropes around 
the parson’s neck as he stood in the cart and 
was with difficulty restrained by the gaoler 
from so doing.”

Pre-revolutionary Boston, New York, Wil­
liamsburg, other towns, had public pillories 
and stocks for a variety of offenses, includ­
ing libel or slander. This also adhered to 
English pattern. In 17th century England, 
William Prynne, who had criticized the king 
and queen indirectly by a general denunci­
ation of persons who attended bawdy stage 
playa, was set in a pillory where both ears 
were cut off and his cheeks branded.

Besides hangings and whippings, Puritan 
New England provided some milder but 
public humiliating, punishments for women, 
such as the brank, ducking-stool, and the 
enforced wearing of the symbol Hester 
Prynne bore in Nathaniel Hawthorne’s The 
Scarlet Letter,

[-»] One type of 
brank, with tongue 
restraint for women 
convicted as a scold 
or gossip. She had 
to appear publicly in 
tills headgear. Other 
former cruel derices 
are illustrated anew 
in Old-time Punish- 
ments, by William 
Andrew* (Singing 
Tree Press, Detroit).

[->] 17th century wood engraving of 
contemporary ducking-stool, usually re­
served for distaff offenders as wantons, 
child neglecters, careless slanderers.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku”

Na ostatnim spotkaniu Ko­
mendantów Chorągwi z przed­
stawicielami tutejszych orga­
nizacji polonijnych dowiedzie­
liśmy się o harcerskich pla­
nach na przyszłość i zamierzo­
nej ofenzywie na młodzież po­
zostającą poza naszymi szere­
gami.

Akcja ta musi być poprze­
dzona wyborem odpowiednich 
nowych kandydatów na kie­
rowników pracy i gruntow­
nym ich przeszkoleniem — ze 
szczególnym zwróceniem uwa­
gi na moment wychowania ich 
samych.

Od przyszłego kierownika 
pracy wymagamy nie tylko, 
by znał ideologię i żył nią w 
zgodzie, znał cele i zadania 
-stojące przed Harcerstwem na 
emigracji, ale rozumiał i sto­
sował metodę harcerską dosto­
sowaną do naszych warunków, 
ale mimo to prawdziwie har­
cerską. A nadto wymagamy, 
by był gotów podejmować ini­
cjatywę i brać odpowiedzial­
ność za pracę i Harcerstwo.
Wielkie wymagania

Właśnie grupa Wędrowni­
ków wystąpiła z inicjatywą 
próby własnych sił na Zlocie 
Wędrowniczym zanrojektowa- 
nym przez samych siebie. Po 
harcersku chcą ją przeprowa­
dzić sami i na ewent. włas­
nych błędach — oby ich naj­
mniej było — zdobyć doświad­
czenie potrzebne do samodziel­
nego prowadzenia przyszłej 
pracy.

Z Chicago wybiera się na 
Zlot około 30 Wędrowniczek 
i Wędrowników. Mógłby ktoś 
Dowiedzieć: “tak mało?” . . . 
Musimy tu wyjaśnić, że na 
Zlot mogą jechać tylko har­
cerki, harcerze powyżej lat 16- 
tu, posiadający wyższe stop­
nie młodzieżowe i mający za 
sobą co najmniej rok pracy 
na stanowisku w Gromadach 
czy Drużynach.

No i koszty są stosunkowo 
wysokie .,,

A zresztą, gdyby z harcer­
skiego Chicago co roku można 
było zdobyć 30-tu nowych mło­
dych kandydatów do szkole­
nia — czy byłoby to mało?

Jak widzimy jest to ekspe­
ryment, który napewno wart 
jest wysiłku. Wiemy z harcer­
skiego doświadczenia, zwłasz­
cza z okresu okupacji, że nic 
tak młodego człowieka nie doj­
rzewa jak samodzielna akcja, 
która pozwala poznać siebie i 
często wydobyć wartości i si­
ły, których nikt przed tym nie 
oczekiwał. Często była to dro­
ga do narodzin dojrzałego, 
prawdziwego człowieka — nie­
mal w jednej chwili.

Zlot ten będzie inny od in­
nych.

Bedzie on pierwszą selekcją 
kandydatów do przyszłego 
szkolenia instruktorskiego. 
Jak każda tego rodzaju im­
preza — wymaga nie tvlko 
wkładu myśli, pracy, ale i 
środków finansowych.

Komendanci Chorągwi z 
pełnym zaufaniem zwrócili się 
o pomoc do naszych organi­
zacji, których troska o wy­
chowanie młodego pokolenia i 
życzliwość do Harcerstwa jest 
znana.

Jak z prasy dowiadujemy 
się, szereg organizacji po- 
zięło już odpowiednie uchwa-

Ostatni Dzień
Dziś (poniedziałek) 28-go czerw­

ca ostatni dzień karnawału para­
fialnego przy N. Hermitage i Cort­
land ulicach w ogrodzie obok ko­
ścioła. Za książki losowe można 
jeszcze zapłacić na gruntach dziś 
wieczorem do godziny 10-ej. Ty­
siąc dolarów w gotówce w nagro­
dach z książeczek losowych. Czy­
sty dochód na reperację budyn­
ków parafialnych.

.;. •> *
Z Karty Żałobnej

Zmarli parafianie: Śp. Helena 
Kotacka, członkini Bractwa Nie­
wiast Różańcowych i śp. Edward 
Sarnecki.

* * »
Chrzest

Sakrament Chrztu Św. otrzyma­
ła Jennifer Ann Pabićh, córka 
Wayne i Katarzyny (Knakiewicz) 
Pabich.

* » •
Ślub

W przyszłą sobotę na Mszy św. 
o godz. 2-ej po południu połączeni 
będą węzłem małżeńskim Charles 
Getz i Linda Burra.

* * •
Srebrny Jubileusz

W przyszłą niedzielę o godz. 4ej 
po południu na mszy św. Kazi­
mierz i Bronisława Bagninscy po­
dziękują Panu Bogu za łaski ode­
brane podczas 25 lat pożycia mał­
żeńskiego.

* • •
Rocznica Małżeństwa

Edward i Lucja Wyssocy obcho­
dzić będą 44-tą rocznicę ślubu. —

ły, a Kało B. Żołnierzy 1-szej 
Dywizji Pancernej dar swój 
przekazało do Komendy Zlo­
tu, zaś Niezależne Koło SPK 
na ręce Hufcowej. Dla przy­
pomnienia podajemy również, 
że pierwszymi, którzy odpo­
wiedzieli na odzew byli Polscy 
Spadochroniarze.

Wierzymy głęboko, że z po­
mocą polskiego społeczeństwa 
Zlot będzie sukcesem i przy­
niesie oczekiwany plon.
Pomoc rodziców

Jak wspomnieliśmy z Chica­
go około 300 młodzieży har­
cerskiej w różnym wieku weź­
mie udział w tegorocznej ak­
cji letniej.

Kierownicy Gromad i Dru­
żyn, oraz kierownicy kolonii 
i obozów przygotowują pro­
gramy i plany, by młodzież 
czuła się tam jak najlepiej, 
wyniosła jak najwięcej i wró­
ciła zdrowa, bardziej zaharto­
wana, lepsza i z mocniejszym 
charakterem.

Potrzebna jednak do tego 
jest pomoc ze strony Rodzi­
ców. I to nie tylko w przygo­
towaniu ekwipunku osobiste­
go dziecka, pomocy gospodar­
czej (kogoś z autem), ale mo­
że przede wszystkim w na­
stawieniu dziecka, zachęceniu 
go do pełnego udziału w ko­
lonii czy obozie. Podkreślenie, 
że jako rodzice oczekujecie od 
Waszej córki czy syna, że wró­
ci dzielniejszy, bardziej zarad­
ny i zdrowszy, a co najważ­
niejsze —. chętniej i płynniej 
mówiący po polsku — zachęci 
dziecko do większego wysiłku.

Wynik pracy w obozach i 
koloniach zależy również od 
ścisłego współdziałania Rodzi­
ców z Kierownikami pracy.
Dary 
na Ośrodek Harcerski

Ofiarność na cele Ośrodka 
Harcerskiego nie słabnie. Oto 
notujemy nowe dary: Koło 
Absolwentów Byłych Szkół Ju­
nackich na Bliskim Wschodzie 
— $75.00 (z przeznaczeniem 
na budowę drogi. Życzenie bę­
dzie spełnione — zapewnia 
kierownik Ośrodka).

Koło Karpatczyków w Chi­
cago — $50.00; pp. T. T. So­
kołowscy — $30.00; pp. M. 
Podkul — $20.00; p. Zbigniew 
Radoniewicz — $5.00; p. Zbi­
gniew Użarowicz — $2.00. 
Wszystkim ofiarodawcom Za­
rząd K.P.H. składa staropol­
skie Bóg Zapłać!
Podziękowanie

Komitetowi wyświetlające­
mu specjalny bogaty w fakty 
historyczne film, “Od Legio­
nów Na Wawel”, za przeka­
zanie części dochodu w wyso­
kości $60.00 — na Zlot — po 
harcersku serdecznie dz;ęku- 
jemy. Jest to miły dowód pa­
mięci o młodym pokoleniu i 
jego potrzebach.
Życzenia Zdrowia

Cały Hufiec Zuchów “Świt” 
przesyła serdeczne pozdrowie­
nia i życzenia szybkiego po­
wrotu do zdrowia druhnie 
Krystynie Link, Drużynowej 
Gromady “Krasnoludków”. 
Druhna Krysia przebywa w 
szpitalu North-West po ope­
racji. Oczekujemy Druhnę na 
kolonii.

Msza dziękczynna odprawiona bę­
dzie w piątek dnia 2-go lipca.

* • •
Pierwszy Piątek

W tym tygodniu przypada pier­
wszy piątek miesiąca; księża słu­
chać będą spowiedzi św. każdego 
rana w tym tygodniu ó godz. 8-ej. 
W czwartek po południu o godz. 
4:30 i wieczorem o godz. 7-ej; tak­
że w piątek wieczorem o godz. 7-ej 
podczas Mszy św.

Ramsey Clark 
Za Zniesieniem 
Kary Śmierci

Sacramento, Calif. (UPI).— 
Były prokurator generalny 
Ramsey Clark, stanął na cze­
le grup dążących do zniesienia 
kary śmierci w stanie Califor­
nia. Clark zeznając przed ko­
mitetem Legislatury, powie­
dział że “Kalifornia znajduje 
się na progu masowej rzeźni, 
gdyż 99 osób siedzi w więzie­
niach stanowych oczekując 
wyroku śmierci.” Clark po­
wiedział, że 20 procent zbrod­
niarzy straconych w Kalifor­
nii od roku 1930, stanowili 
Murzyni, wobec tego “jest to 
obłudnie ukryty rasizm, pub­
liczny mord osób które stano­
wią tylko cztery procent ogól­
nej ludności w stanie Califor­
nia.” Od roku 1967 ani jeden 
zbrodniarz nie został stracony 
w stanie California.

Krc ika z Marianowa

Gastronomia

DZIAŁ' 
KOBIET *

Jakoś tak się składa dzi­
wnie na świecie, że im bar­
dziej prymitywny kraj i jego 
sytuacja gospodarczo - polity­
czna, tyin więcej w nim szo­
winizmu. Spróbujcie powie­
dzieć Bułgarowi, że ichni ser 
“kaszkawał” ani nie jest naj­
lepszy na świecie, ani w ogóle 
bułgarski, bo we włoskim ory­
ginale nazywa się “caccia ca- 
vallo” — usłyszycie wykład na 
temat starożytności Bułgarów
— którzy, jak (im) wiadomo, 
cywilizowali Europę, nie li­
cząc paru innych kontynen­
tów.

Rumuni z kolei pochodzą 
wprost od Rzymian i nawet 
miewają ulice Trajana i Ha- 
diana oraz pomniki najstar­
szego Rumuna, Owidiusza, i 
jakoś godzą to doskonale z 
ogromnym procentem słów 
polskich i ukraińskich w 
swym języku i bez trudu za­
pominają o tym, że byli kolo­
nią karną, a nie ośrodkiem tu­
rystycznym.

Doświadczony podróżnik po 
Europie zauważy natychmiast
— że potrawy uznane za pra­
wie staropolskie występują 
pod różnymi nazwami jako 
specjalności lokalne: zrazy za­
wijane jako “rindroulade”, 
placki kartoflane jako “Kar- 
toffelpuffer”, że kopytka zna­
ne są w Szwabii, a pyzy w Ba­
warii, że befsztyk tatarski 
uchodzi w Danii za potrawę 
duńską, a we Francji za fran­
cuską, że kisiel jest narodo­
wym deserem duńskim, a 
miód pitny poza Polską jest 
znany jako napitek staroskan- 
dynawski.

Wszystkie te potrawy wę­
drowały przez kontynent eu­
ropejski raczej z zachodu na 
wschód, niż odwrotnie w cza­
sach, w których nie znano po­
jęcia obywatelstwa, nie znano 
paszportów i wiz, a więcej 
znaczyło wyznanie (nie było 
jeszcze Lutra ani Kalwina),

niż dość niejasne pojęcie naro­
dowości. Kraków roił się od 
nazwisk niemieckich, których 
właściciele zbierali się w swo­
im kościele, Mariackim.

Toruń był miastem krzyża­
ckim i nikogo widocznie nie 
raziło, że ojcem chrzestnym 
Władysława Jagiełły był wiel­
ki mistrz Zakonu, przecież nie 
Polak, ani Litton. Na ówcze­
snym planie miasta Torunia 
nie ma ani jednego polskiego 
nazwiska, nie wyłączając Ko- 
pernigków. I nie na tym pe­
wnie sprawa polega, lecz na 
wyborze uczelni i przynależ­
ności, nazwijmy to, narodo­
wej.

Jeśli pominiemy sprawę szo­
winizmu, to możemy wpaść na 
pomysł, że chodzi o co innego. 
Mianowicie o to, że w tych 
dawnych czasach Polska była 
krajem wabiącym przybyszów 
swoim seksapelem, przyswa­
jającym i asymilującym ob­
cych. Nie tylko przyjęły się 
gołąbki, kalafiory, golonki I 
ravioli, ale także, może jeszcze 
szybciej, Kopernikowie, Stwo­
sze, Barssęwie, Dekerci, Tyl- 
manowie Gianotti i MacLeo- 
dowie. Wszyscy 5 wszystko, 
podprawione polskim sosem 
kulturalnym i naturalnym, 
pozostało w Polsce na zawsze.

W ten sposób, w drodze 
przys waj ania, wymiany, 
zwrotów, wpływów— powsta­
wała pewna indywidualność, 
ale i wspólnota z resztą Euro­
py w rzeczach i w'ielkich i 
drobnych. Toteż niech nas te­
raz, szowinizm, zwłaszcza w 
peerelowskim wykonaniu par- 
tyj norządowym, od naszych 
źródeł i korzeni nie odcina.

A poza tym nacjonalizm 
i szowinizm sa chorobami na­
rodów o młodej państwowo­
ści. My jesteśmy narodem 
starym, czyli po prostu nam 
nie wypada.

MAGELLAN
(Tydzień Polski)

Dieta Dla Otyłych
Otyłość nie jest wprawdzie 

chorobą, ale otwiera ona dro­
gę powstaniu różnego rodzaju 
schorzeń, wynikłych z nad­
miernej tuszy. Duża nadwaga 
jest niemal zawsze rezultatem 
zbyt obfitego odżywiania się 
— nadmiaru kalorii, których 
organizm nie jest w stanie 
spalać. Otyłość liczy się od 20 
procent przekroczenia nor­
malnej wagi. Wtedy jest to 
już stan alarmowy i trzeba 
przystąpić do leczenia.

Zanim zaczńiemy stosować 
dietę, należy porozumieć się z 
lekarzem, k tó r y powinien 
określić przyczyny otyłości i 
rodzaj diety, ale niezależnie 
od tego — ograniczenie ilości 
pokarmów i wyeliminowanie 
niektórych potraw, nikomu 
nie zaszkodzi.

Dieta odchudzająca nie po­
lega na głodzeniu lecz na ob­
niżeniu kaloryczności pokar­
mów. Osoby zdrowe nie po­
trzebują więcej niż 30—35 
kalorii na 1 kg wagi ciała, 
dziennie. Dlatego przede 
wszystkim należy unikać po­
traw wysokokalorycznych, eli­
minując zupełnie z jadłospisu: 
czekoladę (kg mlecznej — 548 
kalorii), ciastka, torty, kremy 
i konfitury.

W posiłkach powinny prze­
ważać jarzyny. Będą to: mar­
chew, seler, rzepa, pory, jabł­
ka, ogórki, sałata itp. Zwrócić 
należy uwagę na owoce zawie­
rające duży procent błonnika 
(przede wszystkim jabłka), 
Ogólna zasada brzmi: sałatki 
przyprawiać olejem, unikać 
tłuszczów zwierzęcych, napoje 
pić niesłodzx>ne. Nie jest to 
przykre, gdyż spożywa się du-

Modne Płaszcze
Bardzo modne są obecnie 

płaszcze o linii redingotu. W 
kolekcji tej wyraźnie wyod­
rębniają się dwa typy. Pier­
wszy jest wybitnie sportowy, 
ma dość szeroki kołnierz i kla­
py, nakładane kieszenie, pat­
ki, paski itp. Zapięcie jedno 
lub dwurzędowe. Drugi typ 
redingotu jest z serii płaszczy­
ków bardziej kobiecych. Ma 
leciuteńko podwyższoną talię, 
czasami nawet zaszewki, krót­
kie zapięcie albo jest zupełnie 
bez guzików; wtedy ma jedy­
nie klamrę. Ten rodzaj pła- 
szczyka-narzutki, w ruchu 
ukazujący suknię, można szyć 
z cieńkich i miękko układają­
cych się wełen.

W kolekcjach pojawiają się 
również płaszcze bez zapięcia, 
skrzyżowane w talii i ściągnię­
te wiązanym paskiem.

żo mleka, jogurtu, maślanki, 
serwatki.

W jadłospisie należy unikać 
świeżego pieczywa, klusek, 
kasz, zawiesistych i tłustych 
zup .tłustych serów, tłustych 
wędlin, mięs, ryb oraz napo­
jów alkoholowych.

Duże znaczenie ma regular­
ność posiłków — zawsze o tej 
samej godzinie. Ważne jest 
także ograniczenie do małej 
tylko przekąski posiłku wie­
czornego (kawałek chudego 
sera, jabłko, szklanka kefiru).

Zadaniem diety dla otyłych 
jest wprowadzenie zmian w 
bilansie kalorycznym — pro­
ces spalania powinien prze­
wyższyć proces przyswajania. 
Pomoże w tym w znacznej 
mierze ruch na świeżym po­
wietrzu.

(Narodowiec)

1-3$

KSIĘŻNICZKA ANNA, cór- 
ka królowej Elżbiety, wysia­
da z auta przed klubem 
Hurlingham, w Londynie. 
Księżniczka jest ubrana w 
strój wieczorowy: spodnie, 
bluzka i peleryna z brokatu, 
w kolorze złotym.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 28-GO CZERWCA (JUNE), 1971

Polska Wśród Krajów 
Europy

(FEI) — Wydana ostatnio 
przez Główny Urząd Staty­
styczny (GUS) w Warszawie 
publikacja p.t. “Polska wśród 
krajów europejskich 1950- 
1970” podaje (“Życie War­
szawy” 22.5.), że pod wzglę­
dem powierzchni kraju i licz­
by ludności Polska zajmuje 
siódme miejsce w Europie, a 
wśród jej 23 dużych i śred­
nich krajów pod względem 
liczby urodzeń dzieci — aż 15 
miejsce. Na 100 zawartych 
małżeństw przypada 12 roz­
wodów w Polsce, co stawia ją 
na 11 miejscu. Pierwsze miej­
sce w tej tabeli zajmuje 
Związek Sowiecki, najrza­
dziej zaś rozwodzą się mał­
żeństwa w Grecji, Rumunii i 
Holandii.

Powołując się na wspom­
nianą publikację GUS różne 
interesujące porównania daje 
warszawska “Polityka” 
(22.5.), odpowiadając m.in. na 
pytania: jaka jest dynamika 
rozwoju Polski i czym wyróż­
nia się na plus i minus w Eu­
ropie? Jaka jest specjalność 
Polski?

“W 1950 roku — pisze ten 
tygodnik — polskie tempo u- 
przemysłowienia np. na tle 
Hiszpanii i Portugalii wyglą­
dało oszołomiająco. Dziś pod 
tym. względem w dynamice 
produkcji przemysłowej 
Hiszpanie przegonili nas, a 
Portugalczycy drepczą nam 
po piętach. Nie jest to jedyna 
rewelacja”. Chociaż tempo 
produkcji przemysłowej było 
przyzwoite w Polsce i wyno­
siło w latach 1966-1970 — 8.3 
proc., ale było dużo niższe niż 
w poprzednich pięciolatkach. 
Z krajów socjalistycznych 
wyprzedziły nas: Bułgaria, 
Rumunia i ZSRR, z krajów 
kapitalistycznych m.in.: Gre­
cja, Hiszpania i Holandia”. 
Najniższy Wskaźnik
Zarobków Wśród 16 Krajów

Panorama — informuje da­
lej “Polityka” — na której 
ukazana została w publikacji 
GUS polska gospodarka jest 
szeroka. Dowiadujemy się z 
niej, że Polska zajmuje czo­
łowe miejsce w wydobyciu 
ważnych kopalin, będąc dru­
gim po Związku Sowieckim 
w Europie producentem cyn­
ku, trzecim po ZSRR i Jugo­
sławii — rud miedzi oraz 
siarki elementarnej, czwar­
tym po ZSSR, Niemcach Za­
chodnich i W. Brytanii — su­
rowców energetycznych. W 
produkcji wagonów towaro­
wych Polska zajmuje drugie 
miejsce, a w produkcji takich 
wyrobów przemysłu prze­
twórczego, jak obrabiarki do 
skrawania metali, lokomo­
tyw, wagonów osobowych, 

odbiorników telewizyj n y c h 
— od 4 do 7 miejsce. W pro­
dukcji statków morskich — 
10 miejsce, samochodów oso­
bowych — 11 miejsce.

Z dalszych danych publika­
cji dowiadujemy się, że nie- 
skolektywizowane rolnictwo 
w Polsce (ponad 85 proc, 
areału użytków rolnych znaj­
duje się w posiadaniu indy­
widualnych rolników) — 
“pod względem prod u k c j i 
ważniejszych produktów rol­
nych. na 1 mieszkańca prze­
wyższa znacznie .przeciętną 
europejską”, jeśli chodzi tak 
o produkty roślinne jak i 
zwierzęce. Jeśli chodzi o da­
ne obejmujące przemysł i za­
robki w tej gałęzi — pisze 
“Polityka” — to “okazuje się, 
że wskaźnik realnych płac 
był w Polsce najniższy na tle 
16 krajów europejskich”. Z 
danych dotyczących oświaty 
i kultury wynika, że “w 1969 
roku kształciło się w Polsce 
99 studentów na 10,000 lud­
ności, czyli dwa razy więcej 
niż w Niemieckiej Republice 
Federalnej, Norwegii, W. 
Brytanii, co napawa optymiz­
mem”.

Myśli Wybrane
Moda to nic innego —- jak 

sprowokowana epidemia.,
(G. B. Shaw)♦ # *

Czy wiecie jak wielka jest 
ciekawość kobiety? Prawie 
taka sama jak mężczyzny.

(O. Wilde)
♦ • •

Entuzjazm nie zastąpi zdol­
ności inteligencja nie zastąpi 
wiedzy, dobre zamiary nie za­
stąpią sukcesów.

eJśli nasze wybryki mają 
być przeniosione najpierw na 
Księżyc, a potem na Marsa i 
Wenus, to nie widzę żadnych 
powodów, do rądośoi.

Jeśli mamy się tam zabijać 
bombami wodorowymi — to 
uważam, że to samo możemy 
zrobić na ziemi o wiele taniej.

(Bertrand Russel, 
znany filizof angielski 
zmarły w ub. roku)* * ♦

Im mniej kto posiada rozu­
mu, tym mniej dostrzega jego 
brak.

'(angielskie)* ♦ *
Najbardziej stracony jest 

ten dzień, w którym się nie 
śmiałeś.

( Cam fort)• * ♦
Człowiek wolny nie posłu­

guje się sprytem, lecz działa 
według swych przekonań.

(Spinoza)

Lr

WIETNAM POŁUDNIOWY — Amerykański żołnierz 
przy pomocy peryskopu stara się ustalić położenie komu­
nistycznych oddziałów w sile 1,500 ludzi w niedalekiej 
odległości od strefy zdemilitaryzowanej.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców aa Polskę w roku 1939. Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń, 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści Jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej CJSJ ff A 
kosztuje wraz z przesyłką ........................................... dmVV

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C OD nie wysyłamy

W CZASIE jednej z ostatnich sesji Senat w Washingtonie zażądał od Prezydenta 
Nixona wycofania wojsk amerykańskich z Wietnamu w przeciągu 9-ciu miesięcy. 
Wniosek uchwalono drogą głosowania i prze słano do zatwierdzenia przez Izbę Reprezen­
tantów. Na zdjęciu, od lewej, senatorzy, któ rzy opowiedzieli się za wycofaniem wojsk — 
Thomas Eagleton, D-Mo.; Marlow Cook, R-Ky.; Ted Stevens, R-Alaska; oraz Vance 
Hartke, D-Indiana.

Obawy Wybuchu 
Wojny Świętej 
Na Filipinach 

’Manila. (UPI) — Rząd Fi­
lipin obawia się wybuchu 
wojny świętej w prowincji 
Cotabato, gdzie dochodzi do 
krwawych starć zbrojnych 
między chrześcijanami i mu­
zułmanami. Te starcia mają 
miejsce w prowincji farmer­
skiej w odległości 550 mil od 
Manilii, gdzie ludność tak 
chrześcijańska, jak i muzuł­
mańska jest nastawiona fana­
tycznie. Krwawe starcia wy­
buchły 1 czerwca i od tego

Wymiana Kulturalna
Amerykański Departament 

Stanu ogłosił sprawozdanie 
o wymianie kulturalnej Sta­
nów Zjednoczonych z Rosją 
i krajami Europy Wschodniej 
za rok 1970.

Doroczne sprawozdanie mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych o wymianie kulturalnej 
Ameryki ze Wschodnią Euro­
pą wskazuje przede wszyst­
kim na poważny jej wzrost 
ze wszystkimi krajami z wy­
jątkiem Czechosłowacji. W 
rzeczywistości ilość obywa­
teli czechosłowackich, którzy 
w roku 70-ym przybyli do 
Stanów Zjednoczonych w ra­
mach wymiany kulturalnej 
i naukowej, spadła tak znacz­
nie w porównaniu z rokiem 
69-ym, że ogólna liczba osób 
przybyłych z Europy Wschod­
niej okazała się w 70-ym roku 
niższa niż w roku poprzed­
nim, mimo wzrostu wymiany 
z wszystkimi innymi krajami 
tego regionu.

Sprawozdanie Departamen­
tu Stanu stwierdza, że było 
to wynikiem restrykcyjnej 
polityki władz praskich, któ­
re odmawiały wiz na wyjaz­
dy zorganizowane przez pry­
watne instytucje. Skutkiem 
tego tylko id obywateli cze­
chosłowackich przybyło do 
Ameryki w porównaniu z 405 
w roku poprzednim.

Trzeba zauważyć, że tylko 
z Rosją i Rumunią istnieją 
specjalne umowy dotyczące 
tej wymiany. Wymiana kul­
turalna z innymi krajami 
Europy Wschodniej organi­
zowana jest po stronie ame­
rykańskiej przez różne pry­
watne instytucje. Należą do 
nich: Amerykańska Akade­
mia Nauk, Międzynarodowe 
Biuro Studiów i Wymiany, 
Fundacja Forda, a w wypad­
ku Polski również Fundacja 
Kościuszkowska. Tylko nie­
liczne wymiany organizowa­
ne są przez Departament Sta­
nu, inne agencje rządowe oraz 
niektóre specjalne a g e n c j e 
Narodów Zjednoczonych. Po­
za tym istnieją też wypadki 
organizowania wymiany nau­
kowej bezpośredni puzez uni­
wersytety.

Sprawozdanie zajmuje się 
w zasadzie wymianą długo­
terminową, czyli wyjazdami 
i przyjazdami uczonych na 
dłuższy okres studiów. Ale 
podaje też dane, jeśli chodzi 
o udział w zjazdach między­
narodowych. I tak w roku 
1970 ogółem 265 specjalistów 
z Europy Wschodniej wzięło 
udział w kongresach nauko­
wych w Ameryce, a 33 Ame­
rykanów pojechało na takie 
kongresy do Europy Wschod­
niej.

Jeśli chodzi o Polskę — to 
długoterminowe wizyty oby­
wateli polskich w celach nau­
kowych i kulturalnych wzro­
sły o 39 procent w roku 70-ym 
w porównaniu z poprzednim. 
Wedle klasyfikacji sprawo­
zdania Departamentu Stanu, 
za “długoterminowy” uważa 
się pobyt ponad trzydzieści 
dni. W roku sprawozdawczym 
odwiedziło Stany Zjednoczo­
ne 236 polskich uczonych. 
Z tego 37 procent specjali­
stów nauk przyrodniczych, 23 
procent przypada na nauki 
społeczne, dwadzieścia pro­
cent na medycynę. Sprawo­
zdanie wymienia szczególnie 
nowy program wymiany nau­
kowców między Uniwersyte­
tem w Kansas a Uniwersy- 
tem Poznańskim, w której 
ramach przybyło 16 polskich

Mniej Pieniędzy 
Na Szkolnictwo

Wniosek o zwiększenie prze­
widzianej w budżecie guberna­
tora Ogilvie sumy $755 o do­
datkowe $37 min. na szkolni­
ctwo, zgłoszony przez demo­
kratów, został odrzucony 
większością 2 głosów. Trzy­
nastu republikanów głosowało 
przeciw.

Gubernator Ogilvie poprze­
dnio już oznajmił, iż skorzy­
sta z władzy nadanej mu 
przez Konstytucję 1970 i po­
stawi veto przeciw każdej 
próbie przekroczenia sumy 
$755 mlionów zaleconej przez 
Komisję dla Spraw Szkolni­
ctwa.

Demokraci, zgodnie z pro­
pozycją superintendenta M. 
Bakalisa, żądali $802 milio­
nów na stanowe szkoły publi­
czne.

naukowców. 41 polskich uczo­
nych odwiedziło Amerykę na 
studia organizowane przez 
różne specjalne agencje Naro­
dów Zjednoczonych. Z ogól­
nej liczby 236 polskich nau­
kowców — 43 przyjechało na 
studia organizowane przez 
Departament Stanu i różne 
biura rządu amerykańskiego.

Sprawozdanie Departamen­
tu Stanu zawiera znacznie 
mniej pełne dane — jeśli cho­
dzi o wyjazdy uczonych ame­
rykańskich do krajów Euro­
py Wschodniej. A to z tego 
powodu, że obywatel amery- 
kańsk wyjeżdżający za gra­
nicę prywatnie nie ma obo­
wiązku informowania władz 
państwowych o przeznacze­
niu i celu swego wyjazdu. 
Stąd szereg podróży naukow­
ców amerykańskich uchyla 
się spod statystyki i sprawo­
zdania oficjalnego.

Niemniej sprawozdanie po­
daje, że 20 uczonych amery­
kańskich rozpoczęło w roku 
1970 dłuższe studia w Polsce, 
a 17 odwiedziło Polskę na 
krótszy okres czasu. W więk­
szości wypadków wizyty te 
nastąpiły na skutek zapro­
szeń polskich instytucji nau­
kowych. Większość Amery­
kanów wyjeżdżających w ce­
lach naukowych do Polski to 
specjaliści w dziedzinie nauk 
przyrodniczych i społecznych.

A. K. 
Nowy Dziennik

“Dziennik Związkowy” najłepiei 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Urszula Couch
(z domu Pancerz) 

(żona śp. Stanisława) 
(matka śp. Edwarda) 

Członkini Oddziału _ 180 Pol­
sko - Narodowej Spójni i Ado­
racji Ołtarza, po krótkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia 26-gó czerw­
ca 1971 roku, wieczorem, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 30-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 3653-59 W. Ful­
lerton Ave., do kościoła Do­
brego Pasterza (Cortez i Rock­
well), a stamtąd na cmentarz 
Wszystkich świętych, na par­
cele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia Wilde, Eleonora Blu­
menhagen i Rose Papish, cór­
ki; Stanisław i Franciszek, sy­
nowie; Fred Blumenhagen i 
Walter Papish, zięciowie; De- 
lima, Helen i Regina, synowe; 
oraz wnuczęta i prawnuczęta; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stermer Funeral Home. 
Telefon: BE 5-1815

‘ (28, 29)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosiipy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
żona moja, matka i babcia na­
sza, śp. J

Emilia Ewanaszko
(z domu Malyszko) 

matka śp. Sgt. Ben Evans, USA
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św., Tow. M.B. Kró­
lowej Korony Polskiej i Gold 
Star Mother Five Holy Mar­
ty s Post No. 500 C.W.V., po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, o- 
patrzona Św. Sakramentami, 
dnia 26-go czerwca 1971 ro­
ku, o godzinie 1-ej po połu­
dniu, w starszym wieku.

Zamieszkiwała w dzielnicy 
Brighton Pk. i

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 29-go czerwca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Ocwieia, pnr. 4256 
S. Mozart ul., do kościoła Ś.Ś. 
Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni: i

George, mąż; Raymond (He­
len) i Alice (Robert) Schultz, 
syn, córka, synowa i zięć; 6 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy:
Frank A. Ocwieja.
Telefon: 254-3838.

Zginął 
w Obronie Matki

13-letni Gerald M. Cordon 
został zastrzelony przez szo­
fera taksówki gdy stanął w 
obronie swej matki. Pani Gor­
don jechała dio domu z po­
łudniowej strony miasta i do­
piero w drodze, licząc pienią­
dze, stwierdziła, że ma tylko 
$5. Koszt przejazdu na północ 
miasta wynosił $7. Kierowca 
wszedł za kobietą do miesz­
kania i, z niewiadomych po­
wodów, rozpoczęła się kłót­
nia. Gerald obudził się i my­
śląc że to napad rabunkowy,, 
wziął nóż kucheny, żeby bro­
nić matkę przed napastni­
kiem. Kierowca, widząc chłop­
ca z nożem, wyjął rewolwer 
i oddał jeden strzał, zabijając 
Geralda na miejscu. Policja 
poszukuje kierowcy, który 
jak zeznali świadkowie wsiadł 
do swej taksówki i odjechał 
w kierunku ulicy Wilson.

Rabunek 
w Domu Opieki

Młody, uzbrojony w rewol­
wer mężczyzna, który włamał 
się do domu opieki Rosewood 
Manor Nursing Home, 6700 
N. Damen w sobotę o 1-ej w 
nocy, sterroryzował dwie pie­
lęgniarki i uciekł zabierając 
kilka stolików z lekarstwami 
i narkotykami. Lurine Mar­
tin i Thelma Coleman nie o- 
kreśliły dokładnej ilości i ja­
kości zrabowanych lekarstw.

czasu powtarzają się. Ostat­
nio chrześcijanie dokonali 
masakry osady mułzumań- 
skiej, zabijając 57 osób, w 
tym większość kobiet i dzieci.

■

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, syn, brat, szwagier, wu­
jek i dziaduś nasz, ś.p.

Andrzej Wnęk 
(syn ś.p. Sebatiana) 

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opątrzony 
św. Sakramentami, .dnia 26-go 
czerwca, 1971 roku,’o godzinie 
11-ej przed północą, przeży­
wszy lat 63.

Zwłoki można odwiedzać 
dziaj od 5-tej po połudnu.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 29-go czerwca, o 
godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1745 W. 47 
ul., do kościoła św. Józefa a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Eleonor (John) Gajdusek, 
Andrzej (Maria) ■ j Rosemary 
(Ken) Domanchuk, syn, córki, 
synowa i zięciowie; Agnieszka 
Wnuęk (z domu Fitak), matka; 
Maria (Jan) Boblak, siostra i 
szwagier; (Anna Wnęk, siostra 
w Polsce oraz siostrzenica, sio­
strzeniec; wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanisław Bafia,
Telefon YA 7-8407.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy, tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka, teściowa, siostra, szwagierka, 
bratowa i ciotka nasza, śp.

Teresa H. Bonczkowska
(z domu Niemierowicz) 

(żona śp. Aleksandra Bonczkowskiego) 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 25-go czerwca 1971 roku, przed południem, 
w starszym wieku. .

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29-go czerwca, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4540-50 W. Diversey Ave. 
(narożnik Kolmar), do kościoła ś.Ś. Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Lorraine i Piotr Sokołowski, córka i zięć; Cecilia Epp, Irena 
i Jan Vana, siostry i szwagier; Edward i Helena Niemierowicz, 
brat i bratowa; Jadwiga Bonczkowski, Edward i Rose Bonczkow- 
ski, szwagier i szwagierki; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować: 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, babcia, prababcia, sio­
stra i kuzynka nasza, ś.p.

Maria Zielinski
(Z DOMU TEKIELAK)

Członkini Gr. 693 Z.N.P. i Związku Polek w Ameryce, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 25go czerwca, 1971. roku, o godzinie 2:45 po południu, 
w starszym wieku. Zamieszkiwała pnr. 5733 N. Melvina.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28go czerwca, o go­
dzinie 9:00 rano, z zakładu pogrzebowego Dulak-Larkowski, pnr. 
5844 N. Milwaukee Ave., do kościoła Św. Tarcyzjusza, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Adam (Helen), syn i synowa; Thomas (Dianne) 
i Diane, wnuk z żoną i wnuczka; 3 prawnueząt; Jan Tekielak, 
brat; Mary Mazurek, szwagierka; Josephine Wydra, kuzynka; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Dulak-Larkowski Funeral Home, 
Telefon 763-5111.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, śp.

Józef Motyl
Członek Bractwa Mężczyzn Różańca św., Tow. im. Henryka Sien­
kiewicza Nr. 2 Grupa 1975 ZNP i Klubu Niedzieliska, po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 25-go czerwca 1971 roku, o godzinie 8:50 
wieczorem, przeżywszy 75 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła św. Stanisława B. i M. (Msza św. o godzinie 10-ej), 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 1 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Ozorka), żona; Leokadia Nix, córka; Józef, syn; 
Jack Nix, zięć; Claire, synowa; Daniel (Karen) Nix, Nancy, Brian, 
Michael, Susan i Jeanine, wnuki i wnuczki; Stephanie i June, pra­
wnuczki; Wojciech Motyl i Anna Chorzempa, brat i siostra w Polsce; 

i oraz kuzyni i kuzynki wraz z całą rodziną.
Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488. • (26, 28)

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Józef Hemak
(mąż śp. Marii 

z domu Słowik) 
(teść śp. Stephen Karpinski) 
Członek Tow. Jedność Grupa 
77 ZNP, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 26-go czerwca 1971 roku, 
o godzinie 8:35 wieczorem, 
przeżywszy 87 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 29-go czerwca, o godzinie 
9:15 rano, z Noworul Memo­
rial Chapel, pnr. 2658 S. Cen­
tral Pk. Ave., do kościoła Św. 
Anny (Msza św. o godzinie 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, Władysław i Czesław, 
synowie; Zofia Karpińska, cór­
ka; Julia, Helena i Bronisława, 
synowe; 4 wnucząt, 7 wnuczek 
oraz 6 prawnueząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Noworul Memorial Chapel. 
Telefon: 762-2233.

Wszystkim krewnym i zna- 
jornym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
brat mój i wuj nasz, śp.

Karol Carroll 
(Grzegowski) 

(mąż śp. Hattie) 
(brat śp. Wałerii Bukowskiej) 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 26-go czerwca 1971 
roku, o godzinie 7:20 rano, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 29-go czerwca, o godzinie 
10-ej rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 6000 Milwaukee 
Ave., do kościoła Ś.Ś. Młodzian­
ków, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Gertruda Anderson, siostra; 
wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy t» smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziadek i pra­
dziadek nasz, śp.

Konstanty Matusiak 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 27-go 
czerwca 1971 roku, o godzinie 
6:05 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 30-go czerwca, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 3656 W. Belmont 
Ave., do kościoła Św. Wacła­
wa, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Angelinę (z domu Wojtyna), 
żona; Chester (Genevieve), 
Bruno (Marie) i Eugene 
(Elaine), synowie i synowe; 7 
wnucząt i 3 prawnueząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Skaja Funeral Home.
Telefon: KE 9-1376.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziadek i pra­
dziadek nasz, śp.

Kazimierz 
Chlodzinski 

(ojciec śp. Kazimierza) 
Członek Tow. Św. Kazimierza 
Królewicza Nr. 126 ZPRK, po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 26-go 
czerwca 1971 roku, o godzinie 
10:40 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 30-go czerwca, o godzinie 
9:15 rano, z Zarzycki Manor 
Chapels, pnr. 5088 Archer (na­
rożnik Keeler Ave.), do ko­
ścioła Św. Kazimierza, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marya (z domu Zolnowska), 
żona; Adeline Plewa, Steven, 
Charlotte Kortz, Joseph, Irene 
Ligammari, córki i synowie; 
Conrad Plewa i Mary, zięć i 
synowa; Władysław Zolnow- 
ski, szwagier; wnuki, wnuczki 
i prawnuczęta; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zarzycki Manor Chapels. 
767-2166.
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Kanadyjska Polonia Po Zjeździe Związku Organizacji 
Polskich w SzwajcariiNiedawno bawił w Anglii 

mecenas K. Bielski, prezes 
“Kongresu Polonii Kanadyj­
skiej.” Przybył tu dla nawią­
zania bliższych kontaktów z 
Polakami osiadłymi w Anglii 
i na Zachodzie, a także w celu 
•koordynowania dalszych wy­
siłków na drodze do odbudo­
wy wolnej Polski i obrony do­
brego imienia Polski i walki 
z wrogą propagandą. W roz­
mowie ze mną mec. Bielski 
oświadczył, że w Kanadzie 
przebywa obecnie około 350,- 
000 Kanadyjczyków polskiego 
pochodzenia. Najwcześniejsza 
emigracja polska pochodzi z

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 * 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 • 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
UDU PUCIŃSK1EJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—1309 KC 
Codziennie 9:35 * 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 > 6:30 wiecz.

pp. Mer. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA ł BRONISŁAW 

MROZOWIE 

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA - 1490 KC

od poniedz. do piątku
9 • 9 wiecz.

* I

lat 1860-70, to jest od polskie­
go Powstania Styczniowego 
w 1863 roku.

Po drugiej wojnie świato­
wej napłynęła tam druga fala 
emigracyjna, składająca się 
przeważnie z b. żołnierzy pol­
skich, którzy walczyli na za­
chodnim froncie i ze sfer inte­
ligenckich.

Najstarszym ośrodkiem emi­
gracyjnym Polaków było mia­
sto Winnipeg w stanie Mani­
toba, lecz z czasem Polacy za­
częli się osiedlać w stanie On­
tario i Quebec, a głównie w 
miastach Toronto i Montreal. 
Toronto jest obecnie sercem 
Polonii kanadyjskiej i liczy 
około 65.000 Polaków. Wy­
chodzą tam dwa pisma pol­
skie: ‘Głos Polski” i “Związ­
kowiec” i jest mnóstwo pol­
skich zrzeszeń i klubów oraz 
przedsiębiorstw.

“Kongres Polonii Kanadyj­
skiej” skupia około 190 pol­
skich organizacji i jest rzecz­
nikiem całej Polonii kanadyj­
skiej. Obok “Związku Pola­
ków,” największej organizacji 
polskiej w Kanadzie, odznacza 
się czynną działalnością “Sto­
warzyszenie Polskich Komba­
tantów” w Toronto. Wychodzi 
również w tym mieście pod 
redakcją red. Jana Federkie- 
wicza, miesięcznik “Echo” w 
dwóch językach: polskim i 
angielskim. “Echo” omawia 
aktualne sprawy polsko-kana­
dyjskie, młodzieżowe i kultu­
ralne. Polacy kanadyjscy po­
siadają obecnie dwóch posłów 
federalnych w Ottawie: pp. 
Rajmunda Rocka i dr S. Haj- 
dasza. W stanie Manitoba mi­
nistrem dróg jest Polak, Józef 
Borowski. Polacy są również 
bardzo czynni w Winnipegu, 
najstarszym osiedlu polskim 
w Kanadzie. Większość Pola­
ków kanadyjskich ustosunko­
wuje się pozytywnie do rządu 
premiera Trudeau, interesuje 
się polityką kanadyjską i bie- 
rze czynny udział we wszyst­
kich sprawach i -organiza­
cjach polskich. Dzięki inter­
wencji mecenasa Bielskiego i 
grupy członków Kongresu Po­
lonii Kanadyjskiej, premier 
Trudeau którego ta delegacja 
odwiedziła w Ottawie, wypo­
wiedział się za uznaniem gra­
nicy na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej.

Kanadyjczycy polscy pra­
wie bez wyjątku są ustosun­
kowani wrogo do reżymu ko­
munistycznego w Polsce i uni­
kają wszelkich kontaktów z 
jego przedstawicielami w Ka­
nadzie, gdyż uważają, że nie 
reprezentują oni prawdziwej 
woli narodu polskiego.

Przy tej sposobności dodam 
od siebie, że ukazało się w 
Kanadzie w opracowaniu An­
drzeja Wołodkowicza wyczer­
pujące dzieło o Polakach w 
Kanadzie i o polskim dorobku 
kulturalnym w tym kraju. 
Praca ta, o której “Dziennik 
Polski” pisał kilkakrotnie, za­
wiera listę Polaków pracują­
cych na wyższych stanowi­
skach i działających w Kana­
dzie.

St. Kleczkowski 
Dz. Polski — Londyn

Obrazek Picasso
New York (UPI) — Obra­

zek Picasso, narysowany 
kredką w roku 1961, został 
sprzedany na licytacji za su­
mę $3,000. Na licytacji tej, ja­
ka odbyła się w galerii sztuk 
pięknych Charles Hamiltona 
w ub. czwartek, sprzedano 
także jedenaście listów napi­
sanych przez angielskiego au­
tora D. H. Lawrence, za sumę 
$5,115, oraz rysunek z roku 
1775 przedstawiający wzięcie 
Fort Ticonderoga, za sumę 
$1,900.

Londyn (DP) — W Zury­
chu odbyło się zebranie dele- 

1 gatów organizacji niepodległo­
ściowych zgrupowanych w 
Związku Organizacji Polskich 
w Szwajcarii. Celem zjazdu 
był wybór nowych władz sto­
warzyszenia, a także omówie­
nie sprawozdania z ubiegłych 
3 lat, przedyskutowanie spraw 
bieżących i ustalenie planu 
pracy na przyszłość.

Jednym z głównych powo­
dów zebrania był niedawny 
zgon prezesa ZOP dra Jerzego 
Paszkowskiego oraz pilne 
sprawy bieżące.

Do ZOP należą następujące j 
organizacje: Sto warzyszenie 
Polskich Kombatantów, Misja 
Katolicka, Koło 2 Dyw. Strzel­
ców, Towarzystwo Historycz­
no-Literackie, Koło Polskie 
Zurych, Koło Polskie St. Gall­
en, PKSU Veritas, Klub Pol­
ski Berno, Związek Inżynie­
rów i Techników, Związek 
Ziem Zachodnich, prócz tego 
delegaci Towarzystwa Przy­
jaciół Muzeum Polskiego w 
Raperswilu i Towarzystwa 
Kościuszki w Solurze,
Przemówienie 
Dra Rakowskiego

Zebraniu przewodniczył dr 
Janusz Rakowski przedstawi­
ciel polskich władz na uchodź­
stwie, który w świetnie opra­
cowanym referacie wprowa­
dził zebranych w istotne za­
gadnienia, tak kraju, jak i 
na emigracji. Mówiąc o emi­
gracji stwierdził z żalem brak 
koordynacji, choć mimo to 
działalność ośrodków poli­
tycznych naszego uchodźstwa 
ma duży wpływ i nie jest bez 
znaczenia. Zadaniem emigra­
cji przypomniał mówca jest 
idea wolnego państwa polskie­
go — kultura, sztuka, książka 
polska i rzetelna informacja. 
Rozmaite próby rozbicia emi­
gracji przez reżym chybiają 
celu. Gra na sentymentach, 
np. zapowiedź odbudowy Zam­
ku Królewskiego, tworzenie 
przeróżnych stowarzyszeń o 
znaczeniu “kulturalnym”, czy 
“komzatanckim” kino i spot­
kania organizowane w Bernie 
przez poselstwo PRL, mimo 
że nie mogą być bagatelizo­
wane nie mają istotnego wpły­
wu. Przemówienie zakończył 
dr Rakowski rozgraniczeniem 
zadań kraju i emigracji. Do 
zadań emigracyjnych należy 
np. utrzymanie w Szwajcarii 
takich placówek jak Towarzy­
stwo Przyjaciół Muzeum w 
Raperswilu, Towarzystwo Ko­
ściuszki w Solurze, Misji Ka­
tolickiej i Kiermaszu Książki 
Polskiej.
ZOP Wypełnił 
Swoje Zadania

Ze sprawozdania za ubiegłe 
lata wynika, że ZOP wypełnił 
swoje często trudne zadania, 
biorąc pod uwagę możliwości 
i warunki, bardzo dobrze. Jako 
władza naczelna uczestniczył 
w organizowaniu uroczystości 
o charakterze religijnym, na­
rodowym i kulturalnym, wy­
syłał delegacje na zjazdy tu­
tejsze i zagraniczne, interwe­
niował wydatnie u władz 
szwajcarskich w różnych kwe- 
szania się reżymu w nasze 
stiach, a także odnośnie mie- 
sprawy emigracyjne, prosto­
wał fałszywe informacje, do­
starczał prasie i radiu notatki 
i artykuły naświetlające praw­
dziwie wydarzenia w kraju, 
odegrał więc w całości domi­
nującą rolę w naszym życiu 
emigracyjnym. Trzeba tu wy­
raźnie podkreślić niezmordo­
waną działalność popartą moc­
nym prbekonaniem i odwagą 
cywilną obu poprzednich pre­
zesów śp. płk Stanisława Ka- 
'Fołusa i śp. dra JerzegoPasz- 
kowskiego.

W dalszym ciągu składali' 
sprawożdania delegaci: Zenon 
Głowacki, wiceprezes Stowa­
rzyszenia Przyjaciół Muzeum 
Polskiego w Raperswilu 
przedstawił stan obecny pol­
skiej wystawy i widoki na 
przyszłość ongiś polskiego 
zamku. Sprawę zamku w Ra­
perswilu omówimy osobno.
Muzeum Kościuszki

Piszący te słowa delegat To­
warzystwa Kościuszki poinfor­
mował zebranie o renowacji 
mieszkania dla dozorozyni 
przy Muzeum Kościuszki w 
Solurze i obciągnięciu nowym 
materiałem historycznych fo­
teli oraz sprawieniu nowych 
zasłon do okien — dwie ostat­
nie pozycje są częściowo fi­
nansowane przez p. J. Godlew­
skiego. Ilość członków Towa­
rzystwa wzrasta (USA i Ka­
nada), Muzeum wzbogaca się 
o nowe eksponaty emocjonal­
ne i bardzo cenne — o tym 
także przy innej okazji. Pla­
nowany w tym roku obchód 
ku czci Naczelnika odbędzie 
się w listopadzie przy współ­
udziale ZOP. Zbieranie fun­
duszów na generalny remont 
pomieszczeń gdzie mieści się 
Muzeum, czyli dawnego miesz­
kania Kościuszki, posuwa się 
z wolna naprzód.
Nowe Władze ZOP

Nowe władze Związku Or­
ganizacji Polskich w Szwajca­
rii wybrano w następującym 
składzie. Komitet Wykonaw­
czy: dr Antoni Gołaś—prezes, 
Jan Jakimowicz—wiceprezes, 
dr Józef Domaradzki — sekre­
tarz, Leonard Radzik — skarb­
nik. Komisja rewizyjna: dr P. 
Turski, Bolesław Piwowar­
czyk, Janina Firlowa. Sąd ho­
norowy: dr Janusz Rakowski,. 
Henryk Blumer, dr Jan Matus. 
Delegaci: Zenon Głowacki i 
Kazimierz F. Vincenz.

Ustalono skromny budżet. 
Majątek Stowarzyszenia jest 
dość skromny, według spra­
wozdania skartbnika wyraża 
się sumą Fr. 4351.30. Składa 
się on z wpłat poszczególnych 
organizacji należących do 
ZOP i okolicznościowych zbió­
rek i darów.

W ożywionej dyskusji w 
której prawie wszyscy człon­
kowie zabierali głos, poruszo­
no rozmaite sprawy aktualne 
i postanowiono m.in. wyda­
wać biuletyn informacyjny 
odnośnie którego ks. prałat E. 
J. Frania wyraził gotowość 
pomocy. (Pod redakcją ks. 
Frani Misja aKtolicka wydaje 
co miesiąc Biuletyn Parafial­
ny) . Postanowiono ponadto 
rozprzestrzenić dział alność 
Skarbu Narodowego i uzgad­
niać wszelkie problemy w 
zgodnej współpracy oraz prze­
ciwstawiać się jak najbardziej 
emergicznie wszelkim infiltra­
cjom reżymu.

Kazimierz F. Vincenz

Polskie Komputery 
Dla Czechosłowacji
Warszawa (ŻW) — W 

Hradcu Kralove została odda­
na do próbnej eksploatacji no­
wa maszyna licząca, sterowa­
na autmoatycznie, marki “Od- 
ra-1904”. Ta maszyna śred­
niej wielkości jest pierwszą w 
Czechosłowacji maszyną tego 
typu.

W Czechosłowacji obecnie 
pracują 44 polskie maszyny 
liczące sterowane automaty­
cznie, małej wielkości, typu 
“Odra”.

Czechosłowacja jest po Zw. 
Radzieckim drugim odbiorcą 
polskich maszyn liczących.

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy ’ 
w mieście i poza miastem.

489-5000

★~PRACA 2ENSKA
POTRZEBNA KOBIETA na let­
nisko. Mieszkanie i utrzymanie. 
Dobra zapłata. Tel. po godz. 5-ej 
od poniedziałku do czwartku: AL 
2-3514.

GENERAL 
OFFICE

NCR or Burroughs Bookkeeping 
Machine experience desired.

Apply
Between 4:30 and 6 P.M.

ACE SCAVENGER
5245 W. 38th St. — Cicero

656-5352

Potrzeba
MŁODSZYCH 

KOBIET 
DO LEKKIEJ 

PRACY FABRYCZNEJ 
Do pracy przy małych zwo­
jach i transformatorach.

NA DZIEŃ lub NA NOC. 
Dobra zapłata. Stała Praca. 
Wiele innych dobrodziejstw. 

Prosimy 
Zgłosić Się Natychmiast Do 

Ace
Transformer Co.

1910 N. Elston Ave.

PUNCH PRESS 
OPERATORS

Experienced Punch Press 
Operators needed on our 

day shift.
Must be able to speak and 

understand English.

Parkview 
Metal Products 

4923 W. Armitage Ave.

PANIENKI i PANIE!
NAUCZCIE SIĘ 

IBM 
KEYPUNCH 

NAJLEPSZE PRACE!
Lekcje w dzień, wiecz. i sob.

Niskie Ceny Nauki 
Spłacać Możecie Stopniowo 
Po inf. proszę tel. p. Kouba
749-4820 lub 485-0487

Berwyn Automation School, 
Inc.

6832 W. Cermak, Berwyn

B. Mikulska 
Kandydatką 
Na Radną

Baltimore, Md. (PAJ) — 
Barbara Mikulska, lat 34, na­
uczycielka i wielce czynna 
wśród Polonii działacz ka, 
ubiegać się będzie do Rady 
Miejskiej w następnych wy­
borach miasta Baltimore. 
Kandydatura Mikulskiej sta­
nowi poważną groźbę dla usa­
dowionej od lat maszyny po­
litycznej pierwszego dystryk­
tu.

Statki z Imionami 
Polskich Uczelni

Gdańsk. — Flota Polskiej 
Żeglugi Morskiej powiększy 
się w tym roku o 12 kolej­
nych jednostek. Do eksploa­
tacji wejdzie m. in. pierwszy 
z serii wielkich masowców o 
nośności 51.300 DWT. Jedno­
stka ta, która najpóźniej w li­
stopadzie zasilić ma flotę P. 
ż. M. otrzyma nazwę “Uni­
wersytet Jagielloński”. Imio­
na polskich wyższych uczelni 
otrzymają także kolejne stat­
ki z tej serii.

KIEDY SŁOŃCE I POGODA — a temperatura przekracza 80 stopni — 
tak wygląda plaża Cape Cod w Craigville Beach, Mass. Uroczo, prawda?

% ‘ &>■
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* KONTRAKTORZY I ★ KONTRAKTORZY

* PRACA MĘSKA | * PRACA MĘSKA

★ DOMY

MUSI BYĆ SPRZEDANY 
ABY ZAMKNĄĆ SPADEK

Leavitt i LeMoyne. 7 mieszkań 
plus sklep. Pełna cena SI 8,500.

A-ACTION REALTY
685-7513 po 11, lub 725-8210

DWA — 5% ORAZ
4 POKOJE DLA TEŚCIÓW 
TYLKO MA 4 LATA — $53.000 

Okolica 5600 zachód—1200 póhioc.
2 mieszk. po 3 sypialnie każde.

Murowany garaż na 2 auta.
SCHATTE REALTY 

867-4767

PRZEZ WŁAŚCICIELA
7% pokojowy, murowany bi-level. — 
3 sypialnie. Dwie pełne ceramików* 
łazienki. Pokój rodzinny. Centralni* 
ochładzany. Dywany 1 dodatki.

2300 na zachód—6100 na pólnoa.
Telefonować 

743-7598 lub 282-5518

$41.000 DOCHODU
26 MIESZKAŃ

Świetne warunki kupna. Sprze­
damy z małą wpłatą lub zamieni­
my na mniejszy budynek. 3200 
zachód-2400 północ.

A-ACTION REALTY 
685-7513 po 11, lub 725-8210

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $9.50 

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania. 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa. 

DARMO KOSZTORYSY 
METROPOLITAN HEATING CO.

MA 6-0634 lub 889-4448

WANTED EXPERIENCED 
FULL TIME BUTCHERS 

Top Wages
Apply In Persons at: 

SOUTHWEST PACKING CO. 
Purveyors to Restaurants, 
Hotels and Institutions. 

3125 E. 92nd St.

POTRZEBNY 
CHŁOPIEC

w wieku lat 16 lub wyżej 
zamieszkały w obrębie 
par. św. Jana Kantego 

do sprzedawania 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
przed kościołem w niedzielę. 

Zgłoszenia osobiste 
lub telefoniczne:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave. 

Telefon 278-8700
Pytać o Edwarda Karczewskiego

WAREHOUSE 
ORDER FILING

Pulling, packing plastic sheet, rod 
tube and film. Good starting sal­
ary for qualified man.

Call Ray Krane: 243-2500 
between 9 and 12 a.m.

WELDER and/or GENERAL 
PLANT MAINTENANCE MAN 

For Chemical Company 
Experienced man can start up to $5.00 

an hour plus benefits
Call Mr. Robert Reinhardt 

442-9100

MAN EXPERIENCED 
In Electronics, Assembling 

and Wiring.
Military obligations fulfilled. 

Salary open.
Accurate Electronics Corp. 

2005 Blue Island 
666-5600

CLEANING MEN
Heavy duty cleaning men to 
strip floors, wax, buff and 
vacuum carpeting. Must be 
experienced.
Pernament openings, 40 hours 
per weeek, 5 nights, 9:30 p.m. 
to 6 a.m.
Good salary plus all company 
benefits including 20% dis­
count on purchases.

APPLY
PERSONNEL DEPT, 

after 10 a.m.

WIEBOLDT’S
1007 Church Street

Evanston
~ SUNNY CALIFORNIA

Excellent Openings For: 
FOREMAN

Must be familiar with all phases of 
fitter work. Salary commensurate 
with experience and qualifications. 

ALSO

FITTER—MECHANIC 
for Bay area shop involved in all 
phases of structural steel fabrication. 
Work from design drawing of build­
ings, bridges and associated structures. 
Layout, burn, tackweld, etc.

Write in confidence or cal 
(408) 296-0868

(Ask for Mr. R. WEEKS) 
PITTSBURG—DES MOINES 

STEEL COMPANY 
P. O. Box 329

Santa Clara, California 95052

* PRACA
Cleaning Personnel

MEN - WOMEN
Convenient Evening Hours.

HUSCH’S JANITOR 
SERVICE INC. 

588-0909

FREE SAMPLES ’
Basic H and Basic L 
Distributors needed.

CALL
779-8746

POTRZEBA doświadczonego fry. 
zjera lub fryzjerki na część dnia 
do pracy. 847-3440, HU 5-9614.

* Pomoc Domowa
Dependable Woman 

Wanted
General housework, one or .wo 

day week.
Steady. References. Skokie.

OR 5-4409

* AUTA
’68 PONTIAC ~ - 772-8924 
’69 PONTIAC - ~ - 774-4390

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 

‘ głosem.

2 MIESZKANIOWY, murowany, 
nowoczesny, duże 5 pokojowe 
mieszkania. Czysty. Kryte weran­
dy. Murowany garaż na 2 auta. 
Przez właściciela. 379-6820.
BLISKO kościoła Św. Kamila. 
Przez właściciela o 2 sypialniach, 
murowany, “expandable”. Garaż 
na 2 auta. 1% łazienki. Wykoń­
czony bezment. Centralne ochła­
dzanie. Gazem ogrzewanie. Wy­
ścielany dywanami od ściany do 
ściany. Patio z gazowym “barbe­
cue”. RE 5-8283 po 4ej.

DOM O 6 SYPIALNIACH
Dla dużej rodziny, $400 wpłaty 
— $117 miesięcznie spłaty przez 
360 miesięcy — 7 procent rocznie. 
Cena za gotówkę $17,000.

BEN GARTH
Tel. 286-3600

36,000 Wpłaty 
Mur. 3 Mieszk. 2-6ki i 1-3

Dochód $250 miesięcznie plus miesz­
kanie właściciela. Garaż na 2 auta. 
Czysty budynek. Miesięcznie spłaty 
$194 przez 300 miesięcy. Rata pro­
centowa 7 procent rocznie. Cena go­
tówką $29,900.

BEN GARTH
Tel. 282-3600

1%-PIĘTROWY, murowany 5 i. 
4 pokoje. Gazowe, ogrzewanie go­
rącym powietrzem. Nowoczesne 
kuchnie i łazienki. Garaż na 2 
auta. Właściciel sprzedaje za — 
$21,500. 1148 N. Pulaski. Tel. SP 
2-7584.

6 FLAT apt bldg. 4 brick garages. 
Good income property. Nice loca­
tion. Near beach, stores, transpor­
tation. Well rented. 973-6328.

4 FLATS—GREAT VALUE 
1y 1 9y4

3525 W.’ Wrightwood 
Call

Imperial — Mr. Annind 
774-7600

★ DO WYNAJĘCIA
6 POKOI, 2-gie piętro, Winchester 
- Augusta. Dorosłym. — 227-7762 
po 6-ej.
4 POKOJOWE, 2 sypialnie. Wo- 
limy dorosłych. 252-5583 po 6ej.
4 POKOJE do wynajęcia — $60. 

2729 W. Thomas

★ INTERESY
BUSINESS PROPERTY — South­
west side. 1 story fireproof, 100x 
24 feet,' has office, display space, 
storage, double garage, gas. water, 
heat, air-conditioned, suitable for 
contractor, close to Loop and Ex­
pressway, $39,000. — 395-2114.

★ OSOBISTE
MĘŻCZYZN!, mający kłopoty 
małżeńskie czy rozwodowe, zwróć­
cie się o pomoc do A.D.A.M.’s — 
American Divorce Association 
for Men. Telefonujcie wieczora­
mi po 6-ej: — 386-3856; w dzień: 
922-4113.

★ PARCELE
PÓŁNOCNY - Z ACHÓD

Próżny, przeznaczony na 5 farm 
grunt przy dobrej drodze. Blisko 
na zakupy i do szkół. $1,000 wpła­
ty z dogodnymi warunkami spłat.

231-1025

★ POSIADŁOŚCI 
POZAMIEJSKIE

2 MILE od Stevens Point, Wis.— 
2.3 akra, mały staw, sosny. 6 po­
kojowy dom z 3 sypialniami. Peł­
ny bezment. Gorącą woda ogrze­
wanie. Przylegający garaż na 2 
auta. 2 mile do miasta po bruko­
wanej drodze. Niskie podatki. — 
742-0941. ___

★ Posiadłości w Polsce
SPRZE1DAM w Polsce luksusową 
willę w Bydgoszczy, z ogrodem, 
oraz 3 duże parcele pod budowę 
domków jedno-rodzinnych w Kra­
kowie przy ulicy Króiowei Jad­
wigi — oferty składać: Dziennik 
Związkowy, Box R K , 1201 N 

, Milwaukee Ave„ Chicago Illinois 
i 60622.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 28-GO CZERWCA (JUNE), 1971

Utonęli Wczoraj w Chicago

Rola admi- niem, jak alkohol.. Marihuanę 
i, jaka ogra- — mówił Lauria — używają

PROSPECT FEDERAL
KNOWS
EXPENSES
DON’T OCCUR
QUARTERLY

>
PASSBOOK ACCOUNTS EARNc 

m

wyniesie około $40 milionów. 
Ukończenie pierwszego ośrod­
ka, w Waukegan, przewidzia­
ne jest na sierpień br.

Tereny w Tinley Park są 
przeznaczone na dwa spośród 
5 ośrodków, j akie powstaną w 
pow. DuPage i na zachodniej 
stronie Chicago.

5 ośrodków wchodzi w ze­
staw planowanych, kosztem 
$63 min., siedmiu, dla osób 
opóźnionych w rozwoju, na te­
renach najbardziej zaludnio­
nych. Budowa pierwszego 
ośrodka w okolicy Park Fo­
rest, już się rozpoczęła, otwar­
cie przewiduje się latem 1972 
roku.

DZIENNIK
Telefon:

Life would be a lot easier if we could pay our 
bills and make purchases every three months instead 
of paying when bills come due and buying when 

• we need things. If expenses were paid quarterly, 
we could save everything we earned and pay our 
debts four times a year. No chance for the unex­
pected plumbers fee, auto repair cost or appliance 
purchase. But, we know life doesn’t work that way. 
There are always going to be expenses and your 
savings should be available to you when you need 
them, without loss of interest.

Prospect Federal Savings knows that many sav­
ings . institutions will pay interest only on funds 
still on deposit at the end of a quarter and not from 
the date of deposit to the date of withdrawal. This is 
what gives the Prospect Saver the financial edge; the 
knowledge that money is earning interest DAILY,

Senat stanowy zatwierdził 
w sobotę, glosami 52-0, utwo­
rzenie stanowej Rady Wybor­
czej, która bedz e miała nad­
zór nad wszystkimi wyborami 
w stanie Illinois. Wniosek zło­
żony przez sen. Johna Graha­
ma (R-Barrington) przewi­
duje mianowanie 2 demokra­
tów i 2 republikanów do skła-

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJ A SIE

i W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

from the day deposited to the day withdrawn.
Day to Day Interest means you receive all interest 

due you at the end of the quarter, even the interest 
earned on money withdrawn during the quarter. 
This can mean a lot when a school tuition payment 
is due in September or a new car purchase is made 
in May. The Prospect Federal Saver can have con­
fidence that his money will always be available to 
him no matter when he must withdraw and WITH­
OUT INTEREST LOSS! The only requirement is 
that you maintain a balance of at least $50.00.

It’s no small wonder why our savings family has 
grown through the years. We know by giving the 
highest interest rate available —5% per annum on 
passbook accounts and Day to Day Interest on 
funds deposited—we serve a Very Important Person 
...YOU!

Gubernator Ogilvie zatwier­
dził plan utworzenia nowych 
5 ośrodków dla opóźnionych w 
rozwoju umysłowym, w okoli­
cach Chicago. Gubernator pod­
pisał ustawę S. B. 1241, na mo- 
my której Wydział Stanowy 
do Spraw Zdrowia Umysłowe­
go otrzymuje natychmiastowy 
przydział sum $3,6 milionów 
na finansowanie, w okresie 
pierwszego roku, czynszów 
dzierżawnych, płatnych do 
Stanowego Zarządu Budowni­
ctwa (Illinois Building Autho­
rity), który po wybudowaniu 
ośrodków wydzierżawi je wła­
dzom stanowym.

Koszt budowy 5 ośrodków

— 252-4343
lub

ZWIĄZKOWY
— 278-8700

Zapisujcie Dziatwę Waszp Do 
Wydziału Małoletnich Z.N. P.

20-Lecie Zesoołu
Pieśni i Tańca

Park dla przywrócenia mu ży­
cia były już bezskuteczne.

27-letni mężczyzna, Ezell 
McCraney, z pnr. 744 E. Bo­
wen Ave., utonął w czasie ką­
pieli w jeziorze Michigan, 
naprzeciwko wylotu 41-ej uli­
cy. Jeden z przechodniów za­
uważył, iż McCraney miał 
trudności z utrzymaniem się 
na powierzchni wody i zawia­
domił policję. Zwłoki znaleźli 
i wydobyli z wody nurkowie 
ze straży pożarnej.

53-letni mężczyzna Owen 
Boggs Sr. z Cicero, utonął w 
niedzielę, w jeziorze Elizabeth 
Lake, w pobliżu Twin Lakes, 
w stanie Wisconsin.

W Chicago naprzeciwko pla­
ży przy Wilson Ave., 13-letnia 
dziewczyna zauważyła w odle­
głości 100 jardów od brzegu 
młodego mężczyznę wzywają­
cego pomocy. Prócz niej inny 
jeszcze przechodzeń zauważył 
tego topiącego się mężczyznę. 
Sześciu nurków przeszukało 
rejon, ale zwłok mężczyzny nie 
znalazło.

Trzej mężczyźni i 7-letnie 
dziecko utonęli wczoraj w re­
jonie Chicago, w trzech róż­
nych wypadkach w czasie ką­
pieli.

7-letni Eugene C. Harris z 
pnr. 6843 S. Merrill Avenue, 
utonął kiedy gumowa tratwa, 
na której płynął wraz ze swo­
im bratem, przewróciła się i 
obaj znaleźli się w wodzie. 
Bratu Eugene — udało kię 
schwycić potem tratwy i 
wdrapać się na nią, poczym 
dopłynąć do brzegu, jednakże 
Eugene znikł pod wodą. Wy­
padek miał miejsce na ze­
wnątrz przystani w Jackson 
Park i naprzeciwko ul. 65-ej.
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znała, iż była pewna, że re­
wolwer jest zabawką.

Pierwsza usłyszała strzał, 
najbliższa sąsiadka, Evelyn 
Belue i myślała, że dzieci 
strzelają, przygotowując się 
do uroczystości 4-go lipca 
(Dzień Niepodległości), ale 
bezpośrednio po strzale usły­
szała przerażaj ący krzyk 
dziecka.

Chłopca przewieziono do 
szpitala Skokie Community, 
gdzie, po 6-ciu godzinach 
zmarł.

Zarówno sąsiedzi jak poli­
cja nie mogą zrozumieć, ja­
kim sposobem Eddie dostał re­
wolwer, który zwykle jest 
schowany w kuchni, w spe­
cjalnej skrytce. Policja prowa­
dzi dochodzenia.

Warszawa (KAI) — W 1951 
noku grupa studentów Po-li- 

i techniki Warszawskiej stwo­
rzyła zaczątki zespołu pieśni 
i tańca. W ciągu 20 lat dzia- 

I łalności studenci występowali 
: ponad 500 razy przed publicz- 
I nością wsi i miast. Zespół zna- 
j ją także widzowie Francji, 
I Holandii i Węgier, Nie byli 
jeszcze w Ameryce.

obecnie przeważnie osoby w 
wieku od 30-40 lat. Najbar­
dziej niebezpieczne są LSD i 
heroina, używane przez mło­
dzież goniącą za “nowością”, 
wrażeniami i ulegającą namo­
wom. Walka z narkomianią 
wśród młodzieży, jest głów­
nym zadaniem rodziców, wy­
chowawców, nauczycieli i ca­
łego społeczeństwa, powie­
dział Dr Lauria, który jest 
uważany za eksperta w spra­
wach narkomanii.

Słynna “zagubiona” pier­
wsza drukowana kopia Dekla­
racji Niepodległości zostanie 
wystawiona dla zwiedzających 
Museum of Science and Indu­
stry w rotundzie centralnej 
w czasie weekendu 4 łinea. De­
klaracja została wydrukowana 
w nocy 4 lipca, 1776 roku, z 
zamiarem rozesłania kopii do 
wszystkich brytyjskich wów­
czas kolonii nakontync e Ame­
ryki Północnej — nastęnnego 
dnia. Pierwsza kopia Deklara­
cji zaginęła wtedy i dopiero 
w roku 1911 odnaleziono ja w 
Filadelfii. Muzeum można bę­
dzie zwiedzać w czasie week­
endu bezpłatnie.

Mieszkańcy Wardy 
Chcą Mieć Radnego

Organizacja Niezależnych 
Głosujących przyjęła wczoraj 
wieczorem wniosek, z którym 
wystąpi do Rady Miejskiej. 
Mieszkańcy 2-ej wardy doma­
gają się zorganizowania do­
datkowej elekcji celem obsa­
dzenia stanowiska opróżnio­
nego przez dotychczasowego 
radnego tej wardy, Freda D. 
Hubbarda. Hubard, który jest 
nieobecny od 20 maja br., jest 
oskarżony o defraudację 
$98,450 z funduszu tak zw.: 
Planu Chicagoskiego, według 
którego miano szkolić zawodo­
wo i oferować zatrudnienia 
mniejszościowym grupom et­
nicznym.

Don Segal, przewodniczący 
oddziału w 2-ej wardzie Orga­
nizacji Niezależnych Głosują­
cych oświadczył, iż grupa nie 
jest zainteresowana naduży­
ciami Hubbarda — natomiast 
pragnie mieć radnego, który 
rozpocząłby urzędowanie i za- 
łatwiariie spraw mieszkańców 
wardy. Segal zaznaczył, iż jak 
dotychczas nie ma jeszcze kan­
dydata, który zająłby miejsce 
Hubbarda.

łóg, ale zasadniczym pyta-

Deklaracja 
w Chicagoskim 

Muzeum

Ekspert o Sposobach
Walki z Narkomania

Wniosek Grahama przewi- 
mianowanie członków 

■ przez gubernatora; 
N. Piętru w. omawiali w I wniosek sen. Daniela Dou- 
Houston ewentualną możli-l gheyrty (D-Chlcago) przez 
wość amerykańsko-sowieekiej specjalny, powołany w tym 
współpracy w podboju prze- jcelu komitet. Ostateczną decy- 
strzeni kosmicznej. zje poweźmie Izba Niższa.
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W basenie w Douglas parku 
utonął wczoraj 20-lathi John 
Boyce, z pnr. 3516 W. Monroe, 
ul. B risen ten znajduje się-pnr. 
1400 S. Albany Ave. i był już 
w tym czasie zamknięty.

W innym basenie również 
już zamkniętym, a mianowi­
cie w California parku. 16-let- 
ni chłopiec. Donald Evars, z 
pnr. 4442 N. Artesian Avenue 
zaskoczył z trampoliny do wo­
dy tak nieszczęśliwie, iż doznał 
licznych obrażeń. Stan kontu- 
zjonowanego jest dziś kryty­
czny w szpitalu Forkosh Me­
morial.

Postrzelony 
w Autobusie

Jak Ward, lat 35, zam. pnr. 
5400 S. King Drive, został 
omyłkowo postrzelony śmier­
telnie w autobusie CTA przy 
39 i Wentworth w czasie wal­
ki ze strażnikiem bezpieczeń­
stwa. Ward wsiadł do autobu­
su przy 39 i State i zaczął 
sprzeczać się z kierowcą; gdy 
autobus zatrzymał się przy 39 
i Wentworth a Ward chciał 
wysiąść, inny pasażer, w uni­
formie strażnika, uzbrojony w 
rewolwer, wszczął kłótnię z 
Wardem. Obaj rozpoczęli wal­
kę, której przyglądali się pa­
sażerowie. W czasie walki 
strażnik, Shelton, uderzył 
Warda kolbą rewolweru, któ­
ry nie był zabezpieczony i wy­
palił, raniąc Warda śmiertel­
nie w piersi.
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Dr Donald B. Louria, kie­
rownik Wydziału Zdrowia w 
kolegium Medyczno - Dentys­
tycznym w New Jersey, autor 
wydanej w 1968 roku książki 
o narkomanii pt. “Drug Scen- 
ne” odwiedził Chicago, oropa- 
gując swoją nową książkę ot. 
“Overcoming Drug”. “A pro­
gram for Action” (Plan Dzia­
łania). Dr Louria udzielił wy­
wiadu prasie, odnowiadajac 
na szereg pytań dotyczących 
narkomanii i leczeniu nałogu. 
Nawiązując do żołnierzv, któ­
rzy zostaną poddani 3-tygo- 
dniowemu leczeniu przed 
zwolnieniem ż wojska. Lauria 
powiedział, ż-- trzy tygodnie 
nie są wystarczającym okre­
sem do wyleczenia narkoma­
na. Po S-ty^odr.iach — mAwił

dającej się z 4-ch członków 
Rady.

Plan utworzenia stanowej 
Rady Wyborczej powzięto w 
ubiegłym roku, podczas Kon­
wencji Konstytucyjnej. Wy- 

j borcy w głosowaniu za uchwa­
leniem nowej Konstytucji, po­
parli plan nominacji rady wy­
borczej. W czasie konwencji 
demokraci — zwolennicy may- 
ora Daley, zawzięcie zwalczali 
plan, który został jednak za­
twierdzony dzięki porozumie­
niu republikanów z demokra­
tami, zwalczającymi mayora. 
Zasadniczym powodem propo­
zycji były oskarżenia republi­
kanów, którzy zarzucali demo­
kratom, sprawującym kontro­
lę nad wyborami, sfałszowa­
nie, za pomocą głosów “mar­
twych dusz”, czyli nieistnieją­
cych, a umieszczonych na li­
stach wyborczych. ,

Dotychczas mechanizm wy­
borczy, w wypadkach waż­
nych stanowych i lokalnych 
Wyborów, znajduje się pod ju­
rysdykcją sekretarza stanu, 
ale faktveznie władze miejskie 
posiadają całkowita kontrolę 
nad maszynami wyborczymi.

l Ustawodawcy obu nartii na- 
|glą z uchwaleniem, obawiając 
się. że gdyby plan nie został 
zatwierdzony przez obie Izbj’ 
do 1 lipca, kiedy nowa Kon­
stytucja wchodzi w życie, cała 
sprawa ulegnie zwłoce do póź­
nej jesieni, do czasu gdy ubie­
gający się o stanowiska poli­
tyczne zaezną zgłaszać swe

Tragiczna Śmierć Chłopca
Czteroletni Zastrzelił Się Podczas Zabawy
Edward Smithweck III. 4-ro 

letni chłopiec zmarł w sobotę, 
w kilka godzin po fatalnym 
postrzeleniu się kulą z rewol­
weru ojca w ogrodzie przed 
domem pnr. 4843 Louise ul., 
Skokie. Sąsiedzi, którzy usły­
szeli strzał i krzykł przybie­
gli do mieszkania i zobaczyli 
Edwarda leżącego w kałuży 
krwi. Chłopiec, pozostawiony 
pod opieką “baby sitter”, na­
stolatki, znalazł 38-kalibrowy 
rewolwer ojca, zatrudnionego 
w Dept. Straży Pożarnej w 
Evanston i ponieważ broń by­
ła podobna do kilku zabaw­
kowych rewolwerów, jakie 
posiadał, przyłożył lufę do 
skroni i pociągnął za cyngiel. 
Dziewczyna pilnująca chłop­
ca w czasie nieobecności mat­
ki, która poszła po zakupy, ze-

Nowe Ośrodki Dla
Opóźnionych w Rozwoju

Senat Zatwierdza Mianowanie 
Stanowej Rady Wyborczej

Wniosek Uchwalony 52-0 Został Przesłany 
Do Stanowej Izby Niższej

tyki jak i ostrzec tych, którzy 
obserwując starszych kole­
gów. mają zamiar pójść w ich 
ślady. Zapytany, jakie zmia­
ny zaszły od 1968 roiku, gdy 
wydał swą pierwszą książkę o 
narkomanii, dr Lauria powie­
dział. że według jego obserwa­
cji, młodzież coraz bardziej 
kieruje się zdrowym rozsąd­
kiem.

Mniej słyszyipy krańco­
wych określeń narkotyków — 
powiedział Lauria — jak “cu­
downe. całkowicie bezpieczne” 
lub “okropne”.

Wzrost śmiertelnych wy­
padków Lauria przypisuje 
nieuczciwym sprzedaw com, 
którzy powinni być surowo 
karani. Młodzież - mówi Lau- 

__ ria — wystrzega się obecnie 
Louria można wstrzymać na-., używania LSD, gdyż narkotyk 
łóg, ale zasadniczym pyta- ten wywołuje u wielu osób 
niem jest ile z tych pseudowy- halucynacje i może spowodo- 
leczonych osób, po zwolnieniu wać poważną chorobę umysło- 
z wojska powróci do nałogu, wą; młodzież pyta handlarzy 
Lauria mówił dalej o swojej o inny środek, mescaline. Nie­
nowej książce, która jest od- uczciwi sprzedawcy dostar- 
powiedzią na pytania rodzi- czają młodzieży w dalszym 
ców i nauczycieli, jakimi zo- 1 ciągu LSD, pod inną nazwą. — 
stał dosłownie zasypany po I LSD b. często zawiera strych- 
wydaniu pierwszej książki —! ninę. co w połączeniu z inny- 
“Drug Scene”. W nowej książ-I mi składnikami tego szkodli- 
ce Lauria porusza sprawę nar- wego narkotyku, jest podwój- 
komanii na terenie szkolnie-! nie niebezpieczne.
twa i konieczności uświada-: Lauria jest przeciwny lega- 
miania młodzieży o niebezoie- i lizaćji marihuany, która jest 
czeństwie i tragicznych skut- ■ równie szkodliwa, jego zda- 
kach narkomanii. _ 
nistracji szkolnej, jaka ogra­
nicza się zwykle do karania 
uczniów, używających narko­
tyki, nie powinna wchodzić w 
rachubę. Do każdej uczelni 
powinien być przydzielony 
nauczyciel o odpowiednim — 
przeszkoleniu w sprawach do­
tyczących narkomanii, który 
posiadając zaufanie uczniów, 
mógłby udzielać im rad i 
wskazówek. Nauczyciel taki, 
wybierany przez uczniów, — 
mógłby z większą łatwością 
dopomóc używającym narko-

Dziennik Związkowy
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:
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i Strajk Pracowników Trzej Mężczyźni i 7-Letnie Dziecko 

Stanowych Trwa
Lee Ilgen, dyrektor lokalu 

■ 34 Amerykańskiej Federacji 
pracowników Stanowych, Po­
wiatowych i Miejskich (AFL- 
CIO) oświadczył w niedzielę 
na konferencji prasowej, że 
6,000 pracowników stanowych 
będzie kontynuowało w po­
niedziałek strajk “chorobo­
wy”. W piątek 2,800 osób sta­
wiło się do pracy. Najbardziej 
dotknięte są strajkiem stano­
we ośrodki zdrowia, m. in. 
Ośrodek Zdrowia Umysłowe­
go, oraz więziennictwo.

Strajk “chorobowy” jest 
wyrazem, protestu przeciw 
propozycji gub. Ogilvie 3-cen- 
towej podwyżki. Pracownicy 
żądają od 8 do 10 procent.

Ilgen powiedział, że przed- Chłopiec dał znać policji, któ- 
stawiciele unii spotkali się w ra brata wydobyła, jednakże 
niedzielę z 40 reprezentanta- zabiegi w szpitalu Jackson 
mi Izby Niższej i 15 senatora- “ 
mi. Żaden przedstawiciel unii 
nie porozumiewał się z gub. 
Ogilvie.

NADZIEJA NA WSPÓŁ­
PRACĘ — Dr Robert R. Gil- 
ruth (po prawej), dyrektor....... .....—
Ośrodka Przestrzennych Lo- kandydatury, 
tów Załogowych w Houston, 
Texas, oraz rosyjski uczony duje 1 
w dziedzinie kosmosu Boris Rady 

w I wniosę 
możli- gheyrty

Malta Odrzuca 
Wizytę 

Okrętów U.S.
Rzym, (UPI) .— Dyskusja, 

jaka powstała między Do­
wództwem Wojsk NATO w E- 
uropie a premierem Malty — 
Don Mintoffem pogłębia się i 
blokuje czasowo wizytę w por­
tach Malty amerykańskich o- 
krętów bojowych 6-tej Floty, 
stacjonowanej na Morzu Śród­
ziemnym. Dyskusja powstała 
z powodu wyrzucenia z Mal­
ty przez priemiera Don Min- 
toffa admirała Gino Birindelli, 
dowódcy floty NATO na Mo­
rzu Śródziemnym. Admirał 
Birndelli znikł z widowni. — 
Prawdopodobnie prz e b y w a 
gdzieś we Włoszech.

Sytuację pogarsza raport, 
że sowiecki krążownik jest 
zakotwiczany w porcie włos­
kiej wyspy Lampedusa, w o- 
dległóści 100 mil od Malty. 
Według dalszych raportów, 
ten sowiecki krążownik czeka 
na wjazd do portu Valletta, 
głównego portu i stolicy Mal­
ty-

W Washingtonie rzecznik 
departamentu Stanu potwier­
dził wiadomość, iż rząd Malty 
poinformował Washington, że 
nie życzy sobie żadnej wizyty 
okrętów bojowych US w o- 
becnej sytuacji.

FEBE
PROSPEC

*


